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W yczekiwanie.
LWÓW 26. września.

Wtetier Zeitung nie ogłosiła jeszcze odrę 
cznego pisma cesarskiego do hrabiego Kazimierza 
Badeniego, powołującego go na stanowisito pie- 
zydenta ministrów krajów i królestw, w radzie 
państwa reprezentowanych.^ Ale dzień ten się 
ubliża, a im bliższymi mu jesteśmy, tern skrzę- 
tniej ztjmuje się opinja publiczna stanowi
skiem poszczególnych stronnictw parlamentar
nych wobec tej zagadkowej przyszłości, którą 
Pr*edstawia hrabia Badeni. Srodze mało jest 
danych, które mogłyby stanowić substrat do od
gadywania tej przyszłości. Desygnowany pre- 
zydent ministrów ma już wprawdzie gotowy 
gabinet, ale ułożył go sam, bez interwencji 
stronnictw parlamentarnych, i nie wdawał się 
dotychczas w żnd .̂e rokowania i pertraktacje 
z przywódcami partyjnymi —  to też dzisiaj 
“ lamy same tylko ogólnikowe domysły, ale nic 
Pozytywnego i konkretnego, zwłaszcza, że i ci 
przywódcy giuntownie mde-ą. Odnosi się to 
w pie “ “ ym rzędzie do tych stronictw, które 
eweutttainie mogłyby wejść w rachubę przy 
tworzeniu większości parlamentarnej. Wiemy 
zatem tylko ogólnikowo, że zjednoczona lewica 
niemiacko lib ralna zajmuje na razie stanowisko 
wyczekujące   co jest naturalnie rzeczą naj
wygodniejszą i najbezpieczniejszą. I stronnictwo 
konserwatywne na razie czeka, zwłaszcza, że 
jago szef, hrabia Hohenwart, używa jeszcze 
wczasuji bawiącj ua urlopie, nie mial dotychczas 
sposobności wejść w bezpośrednią styczność z 
hrabią Bidenim.

Na uwagę natomiast zasługuje fakt, że wy
mowniejszymi są przewódcy stronni >t\y, dotych
czas opozycyjnych, a w pierwszym rzęcuie Mło- 
docnesi. Starają się oni już teraz sąjąć stanowi
sko wobec gabinetu Badeniego ale —  o ileśmy 
dotychczas słyszeli — przawódcó w młodoczeskich 
zapab "wania nie grzeszą zbytuią liarmoują i
jasnością. ,

Niedawno temu przemawiał publicznie dr. 
Herold. Czy on jest przewódcą stronnictwa mło- 
doczeBkiego, trudno właściwie orzec. Młodoczesi, 
jakby z zasady, nie uznają żadnej powagi i 
dlatego tak gwałtownie zwalczali Starocze nów. 
Jakkolwiek jednak rzecz s:ę ma, dr. Herold jest 
hądż co bądź najtęższą głową obozu iniodoeze- 
skii o i niezawodnie najlepszym mówcą swojego 
84 o„nictwa- Wada jego jednak jest brak stanów 
śęi. Często inaczej mów , a inacz )j działa. To 
leż ostatnia jego mowa o zachowaniu się Mł do 
czechóu brzmi, gdyby wyrocznia drlticka. Z ,- 
*'-fcczvł on, że stronnictwo młodoczeskie cheia- 
łok sobie wprawdzie zapewnić wpływ na egze
kutywę, skonstatował jednak zarazem, że byłoby 
błędem przypuszczać, iż to się ma stać przez 
Przywrócenie dawnej prawicy. ydaje mu się, 

w o,ozycji wpływ czeski na bieg spraw jest 
*>ękezV wiieli w jakiemkolwieh stronnictwie 
Gdowem . Rząd hr. Badeniego — zdaniem jeęo 
-  r :" postawi sobie za zadanie rozwiązan a 
8Prąwy czeskiej, niemniej jednak sądzi, że me 
b<5dzie on dla narodu czeikiego wrogo usp.so- 
bio y, i,r«yczem dr. He :old dał do zrozumienia 
ie hr Ba ani wymówił sobie zniesienie stanu 
piątkow ego, aby okazać swoje życ liwe dla 
Hztchów usposobienie. Tern jednak stronnictwo 
młodoczeskie nie da Jię obałamucić, ani rezerwą, 
jakiei niezawodnie hrabia Badeni przestrzegać

będzie, i wytrwa w opozycji Ale i to zapewnie 
nie po-.iada jeszcze liczne zastrzeżenia, z których 
wynika, że i dr. Herold — czek»-

W tej samej sprawie zabrał także głos in
ny przewóica młodoczeski, poseł Eim, i ogłos i 
w Nar. List. artykuł, w którym stawia mini
sterstwu w obecnym jego składzie, który nazy
wa nieszczęśliwym złą prognozę. Zamiar 
uzupełnienia gabinetu ministrem dla Czech na 
leży — zdaniem posła Eima —  do rzędu tych 
dobrych eh^ci, któremi wysadzana droga do 
piekła. Natomiast przedstawia hrabia Badeni, 
jako mąż zaufania korony, czynnik trwałości i 
stałości. Ministerstwo Badeniego tworzy przede- 
wszystkiem Badeni sam. Zwolennicy i przeci
wnicy muszą być na to przygotowani, że rządzić 
będzie nietylko rozmaitymi ministrami, ale także 
rozmaitymi gabinetami, rozmaitemi większościami, 
kilku po. lamentami, a nawet nie jednym syste 
moin Hrabia Badeni odnowi metodę hrabiego 
Taaffego rządzenia po nad stronnictwami. Młodo- 
czcchów me zalicza hrabia Badeni do stronnictw 
Bkrajnych Uzuąje on doniosłość kwestji czeskiej i 
i chce, by Czesi sądzili go po czynach. Byłoby 
to jednak złudzeniem, rychło tych czynów się 
spodziewać. Wydaje się raczej hr. Badeniemu, 
*e zo sprawą czeską może czekać. Z togo po
wodu nie ntożua się też spodziewać, by Czesi 
dla samych dobrych chęci ministra odstąpili na 
krok od swojego stanowiska opozycyjnego. Dla 
tego też poseł Eim wzywa Czechów do energi
cznej wprawdzie, ale przezorn j i rozumnej opo
zycji, do koncentracji wszystkich sił narodowych. 
Ponieważ nowa era na razie nie będzie niczem 
innem, jeno erą starą, przeto i Czesi muszą po 
zostań starymi. — A więc znowu coś w rodzaju 
wyczekiwania.

Tolerancja moskiewska.
„Nigdzie w Europie innowiercze wyznania 

religijne nie cieszą się tak wielką swobodą, jak 
wśród narjdu rosyjskiego". Tak pisze w rapor
cie swrim za rok 1888/9 ober prokurator prawu- 
sławnego synodu Pobiedonoscew. Posłuchajmy 
teraz, co mówią fakta.

W miejscowości N u c h a ,  w gubtrnji eliza- 
wetpolskiej, istnieje odłam religijny tak zwa 
nych „szermierzy duoka“ — duchoboroów, któ 
rzy na wzór kwakrów amerykańskich nic chcą 
nosić broni. Wzięto kilku z nich do wojska, 
oni ednak przybywszy do Karsu, 7 ożyli daną 
im broń w ręce komendanta, który, pragnąc im 
„napędzić rozsądku do głowyu kazał urządzić 
rzekomą kaźń: postawiono szubienice, poszyto
ł 'orki i wy ^wadzono duckcborców na miejsce 
sfracenia. Zaczęły się periwuzje, ale bez skutku. 
Włożono na nich work, ale i to nie podziałało. 
Tragedja skończyła się bask:em. — Dnia 30. 
cze.wca r. b. cała kolonja duchoborców achał- 
kałakskiego powiatu w towarzystwie kobiet i 
dzieci wyniosła broń na pole, obłożyła ją drze
wem, oblała naftą i podpaliła. Stos palił się 
przez całą noc, a ducheborcy śpiewali psalmy 
Dnia l i  lipca, w dz:eń, gubernator tyfliski wy- 
ałał na nich kozaków, którzy przypuścili atak. 
Duchoburcy ustawili kobiety i dzieci w środku, 
a sami stanęli do okoła tej zwartej masy, ują 
wszy s ę za ręce. Uzbrojeni kozacy nie mogli 
dać rady bezbronnym. Duchoborcy stali nieru- 
chomie w miejscu, tylko zabitych i rannych

zabierali do środka. Nareszcie sprzykrzyły się 
komendantowi kozaków bezowocne ataki i 
kazał ich zaprzestać. Kazali duchoborcom iść 
do gubernatora. — Poszli, niosąc rannych i 
czterech zabitych Gubernator — kniaź Sz er -  
w a s z i d z e ,  potomek; udzielnych kniaziów Ab
chazji,— epotkał duchoborców z pianą na ustach, 
z krzykiem i wymyślaniem, skacząc ze złość.

Duchoborcy nie odpowiadali ani słowa. Na
reszcie, uspokoiwszy się cokolwiek, zapytał gu
bernator starych duchoborców, czy będą służyć, 
czy też nie. Starcy odpowiedzieli, że.są już w 
podeszłym wieku i nikt nie weźmie ich do woj
ska. Wtedy gubernator po nazwisku wywołał 
trzech rezerwistów i zadał im to samo pytanie. 
Odpowiedź była przecząca, zaczęto więc bić, a 
b.to długo i silnie. Znowu takie samo pytanie i 
taka sama odpowiedź i takie same katowanie. 
Wtem nagle wyszli z tłumu wszyscy rezerwi
ści w liczbie 60 i położyli u nóg gubernatora 
swoje wojskowe b:Iety. „Bió ich“ . — zawołał i 
zdawszy funkcję urzędowania na naczelnika po
wiatu, sam odjechał. —  Naczelnik powiatu bił 
duchoborców przez Bześć dni, a oprócz tego w 
tajemnicy pozwolił kozakom dopuszczać się gwał
tów na kobietach. W  tym celu aresztowano 
wszystkich mężczyzn, a kozacy rzucili się na 
bezbronne kobiety. Wysadzono drzwi i okna i 
rozpoczęła się szatańska orgja. Kozacy v końcu 
jednak zastanowili się: przemówił głos sumie „la, 
to też z niechęcią zacze,; spełniać rozkazy. Powo
łano na ich miejsce milicję iezgijską, składającą 
się z mahometan, którzy prowadzili dalej dzieło 
zniszczenia.

Po upływie tygodnia gubernator wydał roz
kaz, na mocy którego z siedmiu wiosek achał- 
kałakskiego powiatu wywieziono 35 rodzm nie
wiadomo dokąd.

W  rodzaju pożegnania, rzekł do nich guber
nator publicznie, iż rozkazał, aby nikt po drodze 
nie ważył się sprzedawać im czego lub obdarzać 
czemś; „zdychajcie z głodu“ . Wioski duchoborców 
otoczono kordonem, — nikogo do nich nie wpu
szczają ani nie wypuszczają z nich

Władza głównie zakłopotana tern, że nie ma 
żadnego buntu, oporu, z czem tak łatwo dać 
sobie radę, mając do dyspozycji kozaków.

Oto jest tolerancja rosyjska, tak sławiona 
przez Pobiedonoscewa. Gubernatora Szerwaszidze 
nie ruinie z pewnością za takie dzikie postępo 
wanie nagroda, jak nie minęła gubernatorów 
permskieero Pogodica, tambowsfelego Rokasow 
skiego, czernichowskiego Anastasjewa, a ostatnio 
Orżewskiego i Klingenberga za rzeź w Krożach.

Nakoniec jessezo uważamy za stosowno do
dać, iż sa m  f a k t  sprzeciwiania się duchobor
ców jest nam wiadomy z gazet petersburskich, 
szczegóły zaś otrzymaliśmy z innego, a zupełnie 
wiarygodnego źródła.

Po wyborach.
Lwów 26. września.

Wybory z mniejszej własności zostały ukoń
czone i dziś już można powziąć wyobrażenie o 
przyszłym wyglądzie sojmu. Wygląd ten nie ule 
gnie wielkLj zmianie; cechą przyszłego naszego 
parlamentu krajowego będzie przedewszystkiem 
brak stronnictwa moskalofilskiego — a wzrost 
stronnictwa ludowego o charakterze radykalnym. 
Co do liczby włościan w sejmie, to rzecz prosta,
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powieść historyczna.
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PRZEDMOWA.
Kiedy autorowi uczyniono zarzut, że miłość 

lentymentalna nieznana była starożytnemu świa 
u pogańskiemu, to między innemi zwróć iwa- 
9 na parę kochanków, na Antonjusza i Kleopa- 
;r<ł i na testament dzielnego jenerała jazdy rzym- 

Wyraził on w ostatniej woli życzenie, aże 
»y. gdziekolwiekby umarł, pochowany został obok 
Irogiej mu do końca życia kobiety. Żądanie jego 
pełniono, a życie miłością otchnione tych dwoj- 
fa wybitnych osób, które należy do historji, na 
Męczyło już niejednokrotnie sztuce i poezji po-
Mauago wątku.' . . . .

Co do samej Kleopatry, to życie jej całe jest 
akby tkanką romantyczną, mogącą iść chyba 

baśnią w zaW(5d. Nawet najzawziętsi jej nie- 
,rzy.jaciele podziwiają jej piękność i niezwyczaj- 
6* ^ jej umysłu. Charakter jej natomiast ra-
ezT di rzędu najtrudniejszych zagadnień ps  ̂ jhi- 
zaych. Duch niewolniczy rzymskich poetów i pi- 
arzy> którzy nie mogli przemódz na sobie, aże 
>y samodzielnie uznać światło, które z taką świe
żością biło od nieprzyjaciółki państwń i cesarza, 

rozwiązał ową psychiczną zagadkę na jej nie
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Zarazem należy odnowić przedpłatę na

  saaagMBjfiegjjigg
korzyść. Co sitj zwało egipskiem, znienawidzo- 
nem było przez Rzymianina,, lub przynajmniej 
podejrzanem mu, tej więc nad Nilem kobiecie 
nie mogli przebaczyć, że u stóp swoich widziała 
Juljusza Cezara, a Marka Antonjusza uczyuila 
swoim sługą. Inni dziejopisowie, a Da ich czele 
Plutarch, rozwiązali zagadkę tę sprawiedliwiej, 
a wielokrotnie i przychylnie dla Kleopatry.

Miłem to dla autora było zadaniem, przyj
rzeć eię bliżej tej nieszczęśliwej królowej i z ob
fitości istniejących podań, wyrobić sobie przede 
wszystkiem samemu obraz istoty ludzkiej, w któ- 
rąby mógł uwierzyć Lata minęły, zanim mógł 
zabrać się do dzieła. Obecnie atoli, kiedy się 
przygląda obrazowi gotc wemu, wydaje mu się, 
iż niejeden byłby skłonny do zarzutu, iż autor 
użył barw zbyt jasnych. A jednak nie trudnoby 
mu było usprawiedliwić wszystkie światło-cienie, 
któremi się posługiwał. Jeżeli podczas tworzenia 
nauczył się kochać swoją bohaterkę, to dlatego, 
że im wyraźniej uplastyczniał sobie tę niepo
wszednią postać niewieścią, tern żywiej uczuwał 
i tem głębiej się przekonywał, jak bardzo godną 
była nie tyiao współczucia i podziwu, ale i bez
granicznego przywiązania, które mimo słabości 
i błędów u tak wielu obudzić dla siebie zdołała.

Nie ktobądź pospolity nadto, gdyż Horacy 
nazwał Kleopatrę «  «  humilis mulier kobietą 
niezdolną do żadnej nikczemności. Słowo to 
zyskuje wszakże na powadze niezmiernie dlatego, 
że zdobi hymn, którym poeta uczcił Oktawjaua i je 
go zwycięstwo nad Antonjuszem i Kleopatrą. 
Było to z jego strony dowodem śmiałości, że 
w śpiewie ku czci tryumfatora wspomniał chwa
lebnie o nieprzj jaciółce. Zdobył się atoli na tę 
odwagę, a słowo jego, które tu _a czyn waży, 
zaliczyć trzeba do. najpiękniejszych wawrzynów 
chwały tak wielokrotnie niepozuanej kobiety.

W

że uważamy ją za godziwą i właściwą. Naszem 
zdaniem powinno zasiadać w sejmie przynajmniej 
piętnastu włościan — ale ubolewać należy, że 
ruch włościański, który spowodował powiększenie 
mandatów włościańskich, wyszedł z mętnego 
źródła — i szedł drogą złą. Zwycięstwo komitetu 
rzeszowskiego w Dąurowie, a przedewszystkiem 
w Przemyślu, gdz:e przeciw tyle zasłużonemu 
obywatelowi na polu pracy około ludu, jak ks. 
Adam Sapieha, szli nasi radykali ręka w rękę 
z moskalońlami — jest zaiste zwycięstwem pyr- 
rhusowem i każdego wstrętem przejąć musil

Ale pocieszamy się myślą, że, jak to uczyni
li pp. Kramarczyk i Potoczek — tak i nowo 
wybrani posłowie włościańscy staną ściśle na 
gruncie swego interesu i nie dadzą się dłużej 
wodzić za nos nieproszonym opiekunom i przy
jaciołom, którzy ich całkiem gdzieindziej pra
gną zaprowadzić. Z  drugiej strony ufamy, że o- 
bywatelstwo nasze zrozumie, iż ruchu ludowego 
dłużej w ten sposób, jak dotychczas, ignorować 
nie można, iż żywioł włościański w szerszej mie
rze musi mieć udział w publicznem życiu — i 
że obywatele wiejscy w ruchu tym żywy we
zmą udział, ażeby przeciwdziałać rożkładczym 
robotom radykałów wszelkiej kategorji. Z  tem 
wszystkiem z przyjemnością skonstantować nale
ży, że przeważnie solidaryzowali się wyborcy z 
głosem komitetu centralnego. Z  ogółu głosów w 
zachodniej części kraju 4693, c danych przy 
wyborze, padło na kandydatów zatwierdzonych 
przez k o m i t e t  c e n t r a l n y  2,858 tj. 60’8*/, 
Jeszcze korzystniej przedstawia się stosunek w 
Galicji wschodniej, (z wykluczeniem dwunasta 
powiatów pozostawionych Rusinom). Tu głosowa 
łc> w 35 powiatach 5.835 wyborców, z czego na 
kandydatów komitetu centralnego oddano 4,267 
głosów tj. 73°/0.

Ogółem więc w 62 powiatach, gdzie stawali 
kandydaci komitetu centralnego, oddano 19 5 ° {  
głosów, z których na kandydatów komitetu cen
tralnego padło 7.125 głosów, tj. 62%.

W dwudziestu sześciu powiatach, gdzie kan
dydat komitetu ludowego występowali p rz e - 
c i w kandydaturom, zatwierdzonym przez komi
tet centralny, uzyskali na 4 570 głosujących 
1.890 głosów, tj przeszło 41 °/0. W  powiatach 
gdzie przeciw ruskim kandydatom nie stawiano 
kandydatów polskich, na 1.901 głosujących, pa 
dło 1.185 głosów, tj. 62°/o na zwolenników poli 
tyki Barwińskiego —  reszta zaś na moskalofilów, 
radykałów i kandydatów Romańczukowskich 
Ponieważ zaś i w innych powiatach postawieni 
byli kandydaci z obozu Barwińskiego, przeto, 
doliczywszy oddane na nich głosy w liczbie 
230 — otrzymamy jako cyfrę głosów oddanych 
na kandydatów BarwińsKiego 1.415. Na moska
lofilów padło w różnych powiatach 963 głosów, 
na ruskich radykałów 271 głosów.

Ostateczny więc rezultat, podany w okrą 
głych cyfrach przedstawia się w sposób nastę
pujący : Z ogólnej cyfry 12.400 oddanych g ło 
sów padło na kandydatów:

k imitetu centralnego 7.500
„ rzeszowskiego 1.890
„ Barwińskiego 1.415
„ moskalofilskiego 960
„ radykałów 550

czyli głosy oddane na kandydatów komitetu cen
tralnego stanowią 60 5°/0, ludowego 15-6*/0, Bar
wińskiego 11 4°/t , moskalofilskiego 7'7*/#, a ra
dykalnego 4'4*/t . Z  ogółu głoeów oddanych na

kandydatów ruskich (2 945), przypada na kan-
dydatów: Barwińskiego okrągło 51%, moskalo- 
iilskich 32%, radykalnych 17%.

Rezultat wyborów do sejmu krajowego 
streszcza się w cyfrach następujących: Z 74
posłów dotychczasowych tylko 41 zatrzymało 
swe mandaty, weszło zaś nowych 33 t. j.
44 6% .

Z dotychczasowych posłów o t r z y m a l i  
m a n d a t y  p o n o w n i e :

Hr. B a d e n i  Stanisław, B a r w i ń s k i ,  
B i e l a ń s k i  Kaz., hr. B o r k o w s k i  Mieczysław, 
C h a m i e c ,  ks. J. C z a r t o r y s k i ,  G o r ;  y s k i  
ks. H a m o r a k, dr. H o s z a r d, min. J a w o r 
s k i ,  J ę d r z e j o w i  c z e :  Adam, Franciszek i 
Stanisław, K l e m e n s i e w i c z ,  K r a m a r 
c z y k ,  hr. K  o r y t o w s k i, hr. K o z i e -  
b r o d z k i ,  ks. M a n d y c z e w s k i ,  M e r u -  
n o w i c z ,  O c h r y r o o w i c z ,  dr. O l p i ń -  
ski .  dr. O k u n i e w s k i ,  hr. P o t o c k i  Ro
man, P o t o c z e k ,  kniaź P u z y n a ,  ks. S a n -  
g u s z k o, dr. S a w c z a k, hr. S k r z y ń s k i  
Adam, S k r z y ń s k i  Zdzisław, hr. S t a d n i 
c k i  Stanisław, S ł o n e c k i  Jan Duklan, S ż e 
l i  ski ,  hr. S z e p t y c k i ,  hr. T a r n o w s k i  
Zdzisław, T o r o s i e w i c z  Mikołaj, T y s z k o -  
w s k i ,  W i k t o r  Józef, hr. W  o d z i c k i Anto
ni, Z a l e s k i ,  Z a r d e c k i .

U p a d l i  w w a l c e  w y b o r c z e j :
Męciński Józef, Midowicz Ludwik, Palch 

Romuald, Paszkowski Franciszek, Popowski 
Józef, Rey Mieczysław, Sapieha Adi r Stadni
cki Jan, Stręk Wojciech, dr. Zoll Fryderyk. 
R u  s i n i :  Dr. Antoniewicz Mikołaj, Barabasz
Ołeksa, Fedorowicz Tadeusz, Herasymowicz, 
Huryk, Korol, Kułaczkowski, Romrńczuk,

N ie  u b i e g a l i s i ę  n i  o m a n d a t  z 
kurji gmin w przyszłym sejmie:

Czaykowski Władysław, Horodyski Kornel, 
Lenartowicz MiCbał, dr. Niedzielski Stanisław, 
Niezabitowski Włodzimierz, Polanowski Stani
sław, Raczyński Edward, Rayski A lb n , ks. 
Sawa, Słonecki Zenon, Trzecieski Jan, Wito- 
sławski Wincenty. R u s i n i : Rożankowski, Te 
lisze wski.

W  miejsce poprzednich, wybrani zostali pp .: 
D ’A b a n c o u r t ,  Żydaczów; dr. B e r n a d z i -  
k o w s k i , Brzesko; B o j k o  Jakób, Dąbrowa ; 
B r u n i c k i Adolf, Gródek; C i e l e c k i ,  Bu- 
czacz; C z a r k o w s k i - G o l e j e w s k i ,  Nowy 
Targ; C z e c z ,  W ieliczka; D a t a  Jan, Jasło: 
D z i e a u s z y c k i  hr. Karol, Stryj; G o ł u c h o -  
w s k i hr. Adam, Hnsiatyn; dr. J a k 1 i ń s k i 
Leon, Rudki; K a r a t u i c k i  Modest, Kałusz; 
dr. K o s t h e i m  Klemens, N isko; K r e m p a, Mie
lec; K u l c z y c k i  Michał, Bohorodczany; M i
c h a ł o w s k i  Józef, Ropczyce; N i e z a b i t o 
w s k i  Witold, Bóbrka; ks. N i e b y ł o w i e c  Ba
zyli, Dolina; N o w a k o w s k i  Stefan, Przemyśl; 
O s u c h o w s k i  Bronisław, Turka; P o t o c k i  
hr. Andrzej, Chrzanów; dr. R u d r o f  Stani
sław, Czortków; S o z a ń s k i  Feliks, Sam Dor; 
Ś r e d n i a w s k i  Andrzej, Myślenice; S t a r z y ń 
ski  Tadeusz, Żółkiew; S t y ł a  Antoni, Wado
wice; S z w e d  Wojciech, Żyw iec; T h e o d o r o 
w i e *  Antoni, Horodenka; W a c h n i a n i n  Ana
tol, Sokal; W a r z e c h a  Maciej, Pilzno; W ó j 
c i k  Franciszek, Kraków; W i n n i c z u k  Lazar,
Stanisławów ; Z a j ą c z k o w s k i  Tytus, Tłumacz. 

* *
*Największe, a —  powiedzmy od razu — ko

rzystne zmiany zaszły w klubie ruskim. An je-
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„ i i ?  Ł U S Z C Z ”
(dla prenumeratorów ,Dz,Poi,*)

B i niw i a , kwartalnie . . 4. 1 JO ot.
iiBuWiO* miesięcznie - . *?. — -50  ct.

§ 1  R ib iS in i  • kwartalnie .  .  *ł. *  4 0 $
d y iuW iliu jl' miesięcznie . * ł .— -80  c*.

AL niestety, słowo to mniejszy odniosło sku
tek, niż opinja wyrażona przez Dio’a, kłóry 
w wielu miejscach oszpecił to, co podawał Plu
tarch, a zresztą trzymał się przeważnie komedyj, 
lub opowiadań popularnych pospólstwa, w któ 
rych nio zdołano się w Rzymie odważyć na 
przedstawienie Egipcjanki w świetle korz/stnem.

Sprawiedliwszym, niż przeważnj zasj p rzym 
skieh ' relatorów, okazuje się Grek Plutarch, 
który zresztą bliższy był czasów naszej bohater
ki, niż Dio. Dziad Plutarcha słyszał zresztą 
niejedno z ust Filotasa, swego„ rodaka,-, który 
w czasie świetnych dni, w których Kleopatra 
i Antoniusz w Aleksandrji rozkoszowali, był tam 
podówczas uczniem. Ze wszystkich pisarzy wspo
minających o Kleopatrze, jest Plutarch najwiaro- 
godniejszym, ale i jego przedstawienie rzeczy 
przyjmować trzeba przezornie. Jakoż za jasnem 
i wyczerpuiącem przedstawieniem, które Plu
tarch poświęca ostatnim chwilom naszej boha
terki, kroczyliśmy i w szczegółach. Opowiadanie 
to piętnem odznacza się prawdy, byłoby więc 
dowolnością zbyt odeń zbaczać.

Źródła egipskie nie zawi. rają niestety nic, 
co by mogło być godnem uwagi przy ocenieniu 
charakteru Kleopatry, pomimo, iż posiadamy wi
zerunki, które przedstawiają królowę samą lub 
z synem iej Cezarjonem. Dopiero w ostatnich 
czasach (1892) znaleziono w Aleksandrji ułamek 
olbrzymiego posągu podwójnego, który zapewne 
nic innego przedstawiać nie może, jak Kleopa
trę ręka w rękę z Antoniuszem. Górna część 
postaci niewieściej zachowała się dość dobrze 
i przedstawia nadobnie ukształtowane oblicze 
młodej kobiety. Postać mężczyzny padła ofiarą, 
zapewne odpowiednio do rozkazu Oktawjana, 
który polecił zniszczyć wszystkie posągi Anto
niusza. Dobre zdjęcie fotograficzne tego posągu

Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego?’ na podstawie zawar
te] um owy z wydawnictwem  
„ Bluszczu” ma jedyne i wyłą
czne pra/wo dawania tego tygo
dnika po zniżone] cenie.

niezwykłego, zawdzięczamy p. dr. Waltherowi 
w Aleksandrji. Ale oprócz wymienionego, utrzy
mało się stosunkowo bardzo mało dzieł aa tuki 
plastycznej, do których zaliczamy i monety, 
dzieł, które by nam mogły dać wyobrażenie, jak 
wyglądała nasza bohaterka.

Jakkolwiek poecie najwięcej na tem zależeć 
musi, żeby pracę swoją wykończyć na dzieło 
sztuki, to jednak winien jest dążyć i do wier
ności przedstawianej rzeczy. Tak samo, jak obraz 
bohaterki ma być prawdą w jej osobie ; tak 
równie i życie, które tu {przedstawimy, odpowia
dać będzie we wszystk ch odcieniach cywilizacji 
opisywanych czasów. W tym celu postawiliśmy 
bohaterkę naszą w pośroóku liczniejszego koła 
ludzi, na których wpływ wywiera i co nam po
zwala przedstawić jej osobę w najrozmaitszych 
chwilach i stosunkach życ"a.

Gdyby się autorowi powiodło przedstawić 
obraz k sbiety, tak rozmaicie ocenianej i sądzonej, 
a tak pełen życia i wiarogodności, jak się uka 
zał wyobraźni jego, to mógłby z niemałem za- 
dowoleirem wspominać o godzinach, poświęco
nych tej książce.
Tutzing, nad jeziorem Starnberg, w pażdź. 1893.

Jerzy Ebers.

ROZDZIAŁ PIERWSZY.
Bulowniczy aleksandryjski Gorgjasz umiał 

znosić upał słoneczny doby południowej w Egip
cie. Lubo jeszcze nie przekroczył trzy Iziestego 
roku życia, był już.Jprzedtem pomocnikiem zmar
łego ojca, obecnie zaś jego następcą i kierowni
kiem wielkich budowli, które w Aleksandrji 
wznosiła Kleopatra.

Piętrzyły się teraz właśnie zlecenia, które 
odbierał, a jednak przed ukończeniem robó*

Przy „Dzienniku" wychodzi także 8 razy 
na miesiąc

„Świat w obrazach.”
Bliższe izezegóZy w insertach na ostatniej 

stronie.
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tutaj, ażeby okazać uprzej- 
który wyszedł ledwo z lat -a £ .O *"*
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dziennych udał się 
mość młodzieńcowi, 
chłopięcych.

Czynił tę ofiarę nie dla kogokolwiek zre
sztą, g yż dla Cezarjona, syna królowej, którym 
Kleopatra obdarzyła Jnljusza Cezara. Antonjnsz 
uczcił go dostojnem mianem „króla królów" — 
ale mimo to nie wolno mu było rozkazywać, 
a tembardziej rządzić, matka bowiem nie dopu
szczała go do rządów, a on sam także nie po
żądał berła.

Gorgjasz mógł życzenia młodzieńca nie 
uwzględnić, tembardziej, że tu wyraźnie szło 
o to, iż młodzieniec żyozy sobie mówić z budo
wniczym bez świadków swojej świty. Budowni
czy nie domyślał się nawet, co mu powierzyć 
zamyśla Cezarjon, a długo nie mógł i tak od
grywać roli powiernika. Flota bowiem, która 
poniosła królowę z Markiem Artonjuszem do 
Grecji, mnsiała już w tej chwili zetrzeć się z flo
tą Oktawiana, a zapewne i na lądzie stoczyć już 
musiano bitwę, która rozstrzygnęła losy świata.

Gorgjasz wierzył, że Antonjnsz i Kleopatra 
odniosą zwycięstwo i życzył go z duszy dostojnej 
parze. Musiał nawet działać tak, jakby już z wy- ^  
cięstwo spodziewane było w istocie ich udzia- f £• 
łem. W  jego ręku bowiem spoczywały przygoto- 3  ̂
wania budowlane na przyjęcie zwycięzców, a dziś ~  
właśnie szło o postanowienie w wyborze miejsca, 5 . JĘ 
na którem stanąć miał posąg, przedstawiający 
w olbrzymich rozmiarach Antonjusza ręka w rękę 
z królową ukochaną.
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( Ciąg dalszy nastąpi).
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den z „twardych1* nie uzyskał mandatu, a nadto 
klub, jako taki, utracił dwa mandaty. Obaj do 
tychczasowi posłowie włościańscy — Huryk 
Barabasz — upadli, w ich miejsce zaś przybyli: 
W nniizuk, Ostapczuk i — trzeci —  Nowako
wski, lady kał, o ile do klubu przystąpi. Zdaje 
się, że pp. Okuniewski, Ostapczuk i Nowako
wski będą tworzyli radykalny odłam w klubie 
ruskim.

Rus:ni reprezentowali w sejmie następujące 
okręgi: Bóbrka, Bohorodczany, Brody, Droho
bycz, Horodenka, Kałusz. Kołomyja, Nadwórna, 
Podhajce, Soiatyn, Stanisławów, Tłumacz, Turka, 
Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Żydaczów.

Odzyskaliśmy siedm mandatów, tj. z Bóbrki, 
Horodenki, Stryja, Turki, Złoczowa, Żółkwi 
Żydaczowa; straciliśmy zaś na rzecz Rusinów 
cz'ery okręgi, t. j. Dolinę, Przemyśl, Sokal 
Tłumacz. ** &

Co do w ł o ś c i a n  p o l s k i c h ,  to z dotychcza
sowych czterech (Kramarczyk, Potoczek, Stręk, 
i Miziaj wyszło tylko dwóch: K r a m a r c z y k  
i P o t o c z e k ,  obaj zatwierdzeni przez c e n 
t r a l n y  k o m i t e t  w y b o r c z y ,  obok nich za
twierdzeni przez tenże komitet zo3t« li : Jan D a 
ta i Wojciech S z w e d .  Ż  ramienia tak zwane 
go komitetu ludowego, wbrew komitetowi central
nemu wyszli: B o j k o ,  K r e m p a ,  Ś r e d n i a  w- 
s k i ,  S t y ł a ,  W a r z e c h a  i W ó j c i k .  Tu za
liczyć także należy dr. Szymona B e r r a d z i -  
k o i .  s ki  e go ,  który wyszedł wbrew komitetowi 
centralnemu i Bolesł ,wa Żzrdeokiegc który u- 
zyskał zatwierdzenie komitetu centralnego Gdy
by wszyscy wymienieni panowie utworzyli je
den k ’ub, to liczyłby on dwunasta —  a ewen
tualnie gdyby przystąpił do niego N o w a k o w 
ski ,  trzynasta członków. Zdaje się jednak, że 
posłowie K r a m a r c z y k  i P o t o c z e k ,  a 
prawdopodobnie i Jan D a ‘ a nie wstąpią lo 
klubu utworzonego pod eg;dą wrogiego im ko
mitetu ludowego.

* * *
Z siedmdziesięciu czterech posłów zostało 

zatwierdzonych przez komuet c e n t r a l n y  
s e j m o w y  61 posłów —  gdyż w trzynastu o- 
kręgach nie stawiano wcale kandydatów pol
skich. Z sześćdziesięciu i jeden zatwierdzonych 
przez centralny komitet sejmowy, wybranych zo
stało 52 posłów (tj 84*/,) 7 mandatów zdobył
komitet rzeszowski.

» *

nad akcją, skierowaną ku moralnemu i intele 
ktualnemu podniesieniu naszego ludu. Chcąc je 
dnak z pracy tej osiągnąć rezultaty, musi 
szlachta zbliżyć się do indu, zbadać i zrozumieć 
jego potrzeby i zająć się szczerze jego losem. 
Wówczas niepowołani opiekunowie, apostołowie 
przewrotu, którzy zwykli w mętnej wodnie łowić 
ryby na swój własny użytek, nie znajda u na 
szego patrjotycznego ludu żadnego posłuchu.

Encli przedwyborczy.
Prezydjum zgromadzenia wyborców miasta 

Lwowa z dnia 21. sierpnia ogłasza, ża w wyko 
nanin 5 ustępu uchwał tegoż zgromadzenia za
wiadamia, iż na zgromadzeniach z dnia 9 , 10 
i 23. bm. pp.: dr. Bernard Goldman, Michał 
Michalski i Tadeusz Roiaanowicz zgłosili swe 
kandydatury, wypowiedzieli swe zapatrywania 
polityczne i odpowiedzieli na wniesione do nich 
interpelacje—zaś dr. Franciszek Smolka oświad
czył deputacji wyborców mi sszczan, te w razie 
wyboru mandat przyjmie Podając to do wiadomo
ści wyborców prezydjum w , myśl uchwały 
wyborców z dnia 2 1 . sierpnia uznaje czynność 
swą aa skończoną.

*
Złoczów. Komitet przedwyborczy w i ę k s z e j  

posiadłości w Złoczowie, postawił następujące 
kandydatury: pp. Wincentego G n o i ń s k i e g o ,  
Wiktora T r e t t e r a ,  Tadeusza hr. D z i a d a -  
s z y c k i e g o  i Alfreda S t e c k i e g o .  Komitet 
centralny przyjmuje Dowyższe kandydatury do 
wiadomości.

Za komitet centralny 
Albin Rayski Wojciech Dsieduseycki

sekreta. prezes.

Dokonane wczoraj wybory posłów sejmo 
wych z kurji mniejszych własności wykazały 
prsedewszystkiem, że Rusini stracili d w a  man
daty. W  poprzedniej kadencji rozporządzali i 6 
krzesłami, obecnie będą mieli tylko 14, wlicza
jąc już do tego grona posła Nowakowskiego, wy
branego w przemyskiem, którego jednak jakkolwiek 
jest obrządku grecko katolickiego, nie można na 
pewno zaliczyć do stronnictwa ruskhgo.

Komit9t ludowy zyskał w kandydaturach 
włościańskich tylko 5 krzeseł, mianowicie w po
wiatach: dąbrowskim (Bojko), krakowskim (W ój
cik), mieleckim (Krempa), mjśleni:kim (Sre 
dniawski), wadowickim (Styła).

W czterech okręgach: żywieckim (Szwed),
sądeckim (Potoczek), bialskim (Kramarczya), jasiel
skim (Data), kandydaci włościańscy wybrani, 
zatwierdzeni i proponowani byli przez centralny 
komitet sejmowy. W  okręgu pilzneńskiro, w któ
rym wyszedł Warzecha, nie proponował komitet 
centralny żadnej kandydatury

Zastanawiając się nad rezultatem wyborów 
z mniejszej własności, ubolewać można nad tym 
faktem, że w walce wyborczej upad’ i najwybi
tniejsi nader zasłużeni w pracy okcło dobra 
ludu posłowie: Józef Męciński, Mieczysław hr. 
Rey, dr. Franciszek Paszkowski, Józef Popowski 
i dr. Fryderyk Zoll.

Najsmutniejszem jednak jest to, że tyle 
czczony i zasłużony prezes wystawy, ks. Adam 
Sapiehr, uległ w walce wyborczej wobec kandy
data, którego popierali radykali polscy i ruscy 
do współki z moskalofilami. Jeżeli gdzie właści
wy jest wyraz „hańba“ , t ; tu w odniesieniu do 
tych, którzy to zdziałali. Tem zwycięstwem 
ludowcy chyba chlubić się nie mogą.

Rezultat ouegdrjszyoh wyborów pow.. ien 
być przedewszy stkiem wskazówką na przyszłość 
dla krakowskiego centralnego komitetu sejmo
wego i komitetów powiatowych w zachodniej 
Galicji, iż nie powinno się lekceważyć sił prze
ciwnika, ale występować z nim do walki z pe 
wną myślą przewodnią, opartą na silnej orga
nizacji.

Przyznajemy chętnie, iż w naszych stosan- 
’ ;ach, opierając s>ę na tradycji dziejowej, oby
watelstwu wiejskiemu należy się przewodnictwo

W e wczorajszym naszym telegramie o wy
borze posła z kurji mniejszej własności w okręgu 
tłumackim, zaszła omyłka przy oznaczaniu sto" 
sunku oddanych głosów. Mianowicie głosują
cych było 169, z tych otrzymał p. Włodzimierz 
G n i e w o s z  73 głosów, a kandydat ruski 
Tytus Z a j ą c z k o w s k i  wybrany posłem, otrzy
mał 93 głosów.

(Telegramy „Bziemika Polskiego14).
RzeszA x  26. września. Komitet m i a s t o 

w y  przedstawia wyborcom kandydaturę p, Po- 
g o n o w s k i e g ę .  Sssott, burmistrz; Krogulski, 
sekretarz.

Obydwa w mieście istniejące komitety są 
za Pogonowskim. Prof, RosenbLtt dobija się 
mandatu religijnie zwartą falangą żydów.

Wowy SąCZ Zo września. Józef Z n a i p i  
r o w  ki ,  specjalnie o to proszony, kandyduje 
z m i a s t a  N o w e g o  S ą c z a  przeciwko p 
Jnjjanowi Dunajewskiemu.

Myślenice 25. września. Przy trzeciem ści- 
ślejszem głosowaniu wzięło udział 149 wyborców. 
Andrzej Sredniawski otrzymał 88, Józef Popow
ski tyiko 61 głos

Wybrany Andrzej Sredniawski

by, ale' febra i wśród nich czyni straszne spu
stoszenia a przejście przez wąskie ojaczone Ho- 
vasami przesmyki, przedstawia niemałe trudności.

*
Jedno z pism duńskich podaje ciekawe da 

ty o -.tosunkach religijnych w Danji. Liczba ka- 
toi.kow wzrasta tam ustawicznie, wynosi jednak 
zawsze jeszcze ledwie T 68 na tysiąc. Natomiast 
zmniejsza się liczba izraelitów. Od r. 1860 spa
dła ona z 2 63 na 1 88 pro mille. O znacznych 
postępach katolicyzmu w Danji świadczy fakt, że 
w r. 1860 była tam ledwie 800 katolików, obe
cnie zaś je3t ich nie mniej, jsk 6.000. Liczba 
kościołów i kaplic katolickich podniosła się do 
18 a dwie są właśnie w budowie. Katolicy mają 
ogółem 30 kapłanów, z tych 15 jest jezuitów. 
W klasztorach żyje 170 mniszek, zatrudnionych 
bądź to nauką, bądź też pielęgnowaniem chorych. 
Wedle obliczeń, przechodzi w Danji rocznic oko
ło 200 protestantów na katolicyzm. Ubogie klasy 
ludności dostarczają najwięcej konwertytów. iecz 
i z klas lepszych, a nawet z arystokracji wielu 
przechodzi na katolicyzm.

Kośmy i 
minut 0,

Damiana, 
zachód o

Kalendarz. Piątek (27.):
Wschód słońca o godzinie 6. 
godzinie 5. minut 41.

Kalend,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenio, kozły (rogacze), zające, przepiórki i dzikie go-

kuropatwy

Ze  świata.

W da. od 3. do 7. października b. r. ma się 
odbyć międzynarodowy zjazd hoteljerów. Zapo
wiedziało w nim udział około 1000 pierwszorzę 
dnych przedsiębiorców z tego zakresu z Austrji, 
Niemiec, Francji, Angiji, Włoch, Szwajcarji itd. 

#
Obradującemu właśnie w Wiedniu pod prze

wodnictwem dr. M a n n s f e l d a ,  VII wiecowi 
aptekarzy, przedłożono sprawozdanie, z którego 
między innemi podajemy następujące uwagi go
dne szczegóły z działalności zakłada dla hada  ̂
nia artykułów spożywczych:

Z 804 zbadanych próbek okazało się 221 
sfałsaowanemi i azkodliwemi dla zdrowia. Nie
które gatunki koniaków kryły pod bardzo wyso- 
kiemi markami nędzny produkt sztuczny. Ma
sło i smalec były zaprawiane margaryną w roz
maitych stosunkach, zwłaszcza masło chłopskie 
było przeważnie fałszowane. Pewna dama, ku 
pująca od 14 lat masło u tego samego chłopa, 
przyniosła próbkę do zbadania: masło było do
połowy fabrykatem sztucznym, władzom więc 
sanitarnym należało energicznie przeciw fałsze 
rzowi wystąpić. Rozmaite mączki dziecięce oka
zały się jako zupełnie niepodobne do odżywiania 
niemowląt. Barwiki używane w cukierniach skła
dały, się przeważnie z zakazanych subatancyj 
smołkowycb. Francuskie orzechy były dla na
dania im większego stopnia b ąłości silnie siar
kowane. Suszone grzyby pkaząły się w wielu 
wypadkach trujące, lub spleśniałe, Sproszkowane 
korzenie stale są fałszowane. W  równym stopnin 
fałszuje się mieloną kawę i cykorję. Mąka i mak 
zawierały w wielu wypadkach jadowity sporysz. 
Mleko było rozwodnione i na różne sposoby fał
szowane, nie lepszą okazała się śmietanka. Dro
gą stosunkowo oliwę zapraz ano tanim olejem 
sezamowym. Fałszerstwo wia polegało najczę
ściej na dodawaniu wody, spisytosu, cukru lub 
jabłecznika j niektóre próbki okazały się sztu
cznym' preparatami — inne uznano jako 
dliwe, skutkiem zbyt silnego siarkowania.

I mają ta mieć ludzie zdrowe żołądki I

(Z Paryża. — Katolicyzm w Danji. — 2jazd hotclie- 
rów. — Fałszerstwa pokarmów).

Z Paryża donoszą:' Dementują wprawdzie 
pogłoskę o sporze ponrędzy ministrem koloni) 
C h a u t e m p s ’e m a jenerałem Z u r 1 i n d e n’e m, 
ale czynią to w sposób tak niezręczny, iż po
między wierszami zdaje się przeglądać raczej po
twierdzenie, niż zaprzeczenie. Wtajemniczeni 
uporczywie utrzymują, iż w związku z owym 
sporem pozostaje przyspieszenie rady ministerial
nej o dwa dni. Wbrew zwyczajowi miał premier 
osobną notą przypomieć każdemu ministrowi, iż 
jest jego obowiązkiem przybyć na posiedzenie. 
Wnojzą stąd słusznie, iż idzie o sprawy nadzwy
czajnie ważne, może i o oświadczenie prezydenta, 
który świeżo miał dłuższą konferencję z jen. 
B o r g u i s  D e s b o r d e s  w sprawie ekspedycji 
madsgaskarskiej.

Jak wiadomo, jenerał ten jest autorem pla
nu kampanji, zł rzuconego jednogłośnie przez 
mędrców z ministerstwa wojny. Feliks Faure, 
znając plan — a poznał go ongi jako minister 
marynarki — jest podobno tego zdania, iż było
by dobrze wysłać jener łowi Duchesne do pomo
cy jen Borgui3 Desbordes, jako wszechstronnie 
obzaajomionego z Madagaskarem. Ze bowiem 
sytuacja naczelnego wodza, mimo ostatniego zwy
cięstwa, stać się może bardzo krytyczną, to we
dle ostatnich relacyj nie podlega wątpliwości. 
Jen. Duchesne przybył z 2000 żoła. do Tan&aa 
rjyy. Wziął najdzielniejszych żołnierzy b Andri-

Pamiętajmy
Kościuszki.

KltONlKA.
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
P ią  tek 27, września. 
Teatr hr. Skarbka: „Dwa 

godz. 7. wieozorem.
herby Poozątek o

Stypendja dla gimnazjum polskiego Cieszynie.
Towarzystwo kasynowe w B r z e s k a  uchwaliło po
żegnać opuszczających to miasteczko pp. Jerzów 
Jaworskich (inspekt, podatk.) ucztą i wieczorem. Po
nieważ jednak pp Jaworscy wyrazili życzenie, aby 
zamiast uczt i pożegnań fundusze ta obrócić na cele 
gimnazjum polskiego w Cieszynie, przeto tamtejsze 
towarzy two zebrało kwotę 100 zł. 50 et i prze
słało takową na cele gimnazjum tego w Cieszynie na 
ręce sekretarza „Macierzy polskiej“ , ks. Józefa Lon- 
dzina.

Dr. Tad. N i e r a e n t o w s k i ,  właśoiciel Zba
raża,  zł żył w Banku austro-węgierskim 100 zł. 
nu 8'ypendjura dla jednego ucznia gimnazjum poisk. 
w C;eszvni\

W dniu onegdaiszyi* wysłało tow. „Eohu“ na 
ręce ks. Świeżego do Cieszyna kwotę 105 zł. 50 c t , 
jako czysty dochód z wieczorku, urządzonego d. 22. 
bm. staran!em „E.:ha“ , przeznaczając tę fcwotę na 
stypeudjum dla jednego ucznia gimnazjum polskiego 
w Cieszynie.

woli, ale staruszka obstawała przy

łębie, dropie i pardwy,. bażanty i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Mianowania. Romuald Iszkowski został zamia
nowany radcą sekcyjnym w ministerstwie spraw we
wnętrznych

Do Tow. dziennikarzy polskich przystąpił jako 
członek wspierający hr. Tadeusz Dzieduszyoki.

„Lutnla“ śpiewać będzie w niedzielę podczas 
uroczystości św. Michała w kościele 00. Bernardy
nów, Mszę świętą Merkandantego.

Pobyt Duchtńskiej we Lwowie. Kierownictwo 
artystycznych produkeyj na raucie sobotnim, nrządza- 
nym w Kole literackiam, jak wiadomo, na cześć bawiącej 
wnaszera mieście pani Seweryny Duchińskiej,. objął p. 
Stanisław Niewiadomski, który tym razem w przeważnej 
ezęści programu zamierza wprowadzić na estradę siły 
młode, dotychczas nieznaue szerszej publiczności. 
Firma artystyczna p. Niewiadomskiego każe się spo
dziewać, że na sobotnim wieczorze doznają zebrani 
uczucia nader przyjemnej niespodzianki. Szereg pro- 
dukcyj muzykalno w ikalnychj rozpocznie wiersz powi
talny pióra p. Stanisława R)3sowskiego. Początek 
rautu o godzinie ósmej wieczorem. Lista otwarta. 
Wstęp dla członków „ Koła" z rodzinami oraz dla 
osób przez nie wprowadzonych. Karta uczestnictwa 
50 ct. w. a.

Egzaminy oficerskie przy arlylerji złożyli je
dnoroczni ochotnicy pp. Chrzanowski, Chyżewski (z 
Oznaczeniem), Dąbrowski, Gótter, Grillitsch, Kwia
tkowski, Łyszkowski, Łukacz, Mataszowski, Mayer, 
Moraczewski, < Neubeck, Sołtys, Stefko, Schestbauer, 
Śmiało wski, Śeiborowski, Szczepański Ant., Si-hayer, 
Teodorowicz, WitoszyÓ3ki Roman, Witoszyński Juljan, 
Zotta Aleksander, Zotta Oktawjan, Zieleniewski.

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza •' 
W  sierpniu 1895 roku nadano we Lwowie 391.000 
listów prywatnych niepoleconych; 367.000 kart kore
spondencyjnych; 71.800 posyłek pod opaską; 47.600 
posyłek z próbkami; 362.500 egzemplarzy gazet; 
218.900 listów urzędowych; 60.173 listów poleco
nych; 18.622 przekazów na kwotę "594.875 zł. 
95 ct.; 46.209 posyłek wartościowych, 4651 cze
ków, 1185 zwykłych wkładek oszczędnościowych w łą
cznej kwocie 859.797 zł. 42 ct. Ogółem zatem 
1,589.640 posyłek,

Nadeszło do Lwowa: 400.000 listów prywa
tnych niepoleconych; 180.000 kart korespondencyj
nych; 53.500 posyłek pod opaską; 7.400 posyłek 
z próbkami; 116.500 egzemplarzy gazet; 61-90# 
listów urzędowych; 50.796 listów poleconych; 40.^35 
przekazów na kwoty 797.367 zł. 61 ct.; 34.826 
posyłek wartościowych, 583 asygnat. czekowych, 378 
asygnat na wypłatę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 655.831 zł. 58 ct. —  
Ogółem zatem 946 618 przesyłek.

Statystyka telegraficzna. W sierpniu 1895 rokn 
nadano 12.880 telegramów, za które pobrano opłatę 
w kwooie 8188 zł. —  ct., nadeszło 13.765 telegra
mów dla adresatów w miejscu, a 114.546 telegramów 
do przctelegrafowania (transito).

Ruch telefoniczny. W sierpniu 1895 r. nadane 
telegramów 1984 dochód 1170 z ł.— ct., przybyło tele
gramów 2623. Ilość rozmów telefonicznyoh między 
abonentami 29.163.

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasie była -j- 12 0"O., 

najwyższa -j- 18 0°C., najniższa -+- 6 5 (,C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkół' po

litechnicznej : Wiatr będzie zmienny z północy o
średniej prędkości 2 m/sek.; średnia temperatura 
około +  1 2 »C„ niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 70 procent. 
Opadu nie będzie, pogoda.

Z izby sądowej ź Tarnopola donoszą: Jan 
Sosnowski i Grześko Banas, wieśniacy i Jabłonowa, 
którzy onegdaj od owiadali za zbrodnię morderstwa, 
są wielkimi zwolennikami eksploatacji lasów, a po
nieważ nie posiadają własnego lasu więo eksploato
wali las koło Jabłonowa, będący własnością p. Wol- 
uiewiczowej. Ob>j żyli w ciągłej wójcie z pobereżni- 
kami losowymi, a ozozególnym fue^mi^tem ich nie 
nawiści byli Michał Grzybała, Piotr Zełeay i Ołeksa 
Deroweriz. To też gdy się wymienieni dwaj rycerz* 
spotkali w nocy z 24. na 25. maja rb. z tymi po- 
bereżniknmi w lesie, natarli na nich bukami i przy 
tej sposobności Michała Grzybałę tak poturbowali, 
że wkrótce potem umarł. Piotra Zełenego zaś i 
Ołeksę Derewerizę, którzy szmtaii ratunkn w uoiecz- 
ce, pobili.

Ciekawe intermeneo zaszło podczas rozprawy 
między obrońcami, a prokuratorją. Mianowicie obroń
ca dr Rozenfeld w odpowiedzi na wywody prokura
tora p Młynarskiego zarzucił mu, że zo szczególną

złością działa przecn oskarżonym i że przedstawia 
rzecz tendencyjnie. Prokurator na to za-ważył, że 
gdyby rzeczywiście przy wykonywaniu swego arzędu 
kierował się szczególną złośliwośoią i na rzeczy tyl
ko czarno się zapatrywał, wtedy starałby się prze
de wszystkiem posadzić obrońców na ławie oskarżo
nych. Drugi obrońca dr. Blaustein poczuł Bię do o- 
bowiązku oświadczyć, że jako starszy obrońca widzi 
się zmuszonym wyrazić swe ubolewanie nad sposo
bem walczenia swego młodszego kolegi dra Rosen- 
fe. a, podnosząc równocześnie, że za jego ezasćw 
walczono nie osobistemi wycieczkemi, lecz argumen- 
ta ii rzeczowymi i paragrafami ustawowymi. Dlatego 
też oświadcza, że się wcale nie solidaryzuje z po
wiedzeniem swego kolegi.

Na to dr. Rosenfeld wzburzony odpowiada, że 
się stanowczo zastrzega przeciw wszelkim naukom i 
Ifcganom ze strony dra Blauste;na, który wprawdzie 
jest starszy od niego, ale z pewnością nie doświad' 1 
czeńsLy. Żądałby osobistej satysfakcji, gdyby nie przy
puszczał, że dr. Blaustein oświadczenie swe złożył 
jedynie z obawy, żeby prokurator rzeczywiśoie nie 
posadził go na ław:e oskarżonych. Dr. Blaustein, po 
łeu oburzenia, zażądał zanotowania tych słów w pro
tokole, oświadczając, że będzie ścigał „tego paua“ 
w drodze karnej. Scena ta wywołała sensację w sali.

Na podstawie werdyktu przysięgłych wydał try
bunał wyrok, skazująey Sosnowskiego, jako głównego 
sprawcę, na & lat, zaś Banasa na 3 lata ciężkiego 
więzienia.

, Cholera. W dniu 25. września r. b. zachoro
wała na cholerę w Tarnopoln jedna osoba.

W Bucniowie, powiatu tarnopolskiego, z pozosta
jących w leczeniu jedHa osoba wyzdrowiała, a iedna 
osoba umarła. J

Śnieg spadł dnia 2 1 . bm. w połoninach powy
żej Jasienia i Porohów w pow. doliniańskim.

„Biuro dobroczynności" hr. Hirscha, dla Ga-
licji, które istniało od r. 1888 i otrzymywało sub- 
weneji po 144000 zł. roeznie, zostało r o z wi ą z a n e  
Donosi o tem N. W. Tagblatt.

Zasłużona kara. Z Budapesztu donoszą- Mini
sterstwo obrony krajowej zawiadomiło odnośną władzę 

-ityczną o skazaniu podoficera przy huzarach ani 
liana, na d e g r a d a o j ę  i 2 letnie więzienie. 
W szwadronie pułku huzarów, którym Milian 
służył, urlopowano zwego zasu pewnego huzara 
skutkiem słabości. Gdy tenże do domn przybył, uczy
niono doniesienie do władzy komitatowej, iż urlopo
wany żołnierz ma m całem ciele ślady ciężkiego 
znęcania się nad nim, wobec czego zarządzono 
śledztwo lekarsko sądowe. Rezultaty tegoż wykazały 
przeraża jce szezjgóły pastwienia się Mil ana nad żoł
nierzami.

Znany chirurg berliński,
1 e b e n zmarł temi dniami w

prof. H. A. Barci e-  
77. r. iyoia. Długi* 

lata był on czynny na uniwersytecie berlińskim i jako 
szef sanitarny nczestniozył w kampanjach niemieckich 
r. 1866 i 1870. Pisarką sławę Bardelebena ufundo
wała cenna jego praca z przed lat 40. pt. „O ehi- 
rurgji i *peracjaoh“ .

Otrucia W Birmingham zaszedł temi ozasy przy
padek śmierci po zażycin przeciw holowi głowy fe
nacetyny, która jak się później pokazało, zawierała 
strychninę. W Budapeszcie nastąpiła podobnież śmierć 
po zażyciu extractum fUicis maris aethereum, które 
zawierało równ'eż strychninę. Aptekarze tłómaczyii 
się, iż te przetwory otrzymali z właściwych fabryk. 
Ztąd się pokazuje konieczna potrzeba, aby aptekarze 
przetwory, pobierane z fabryk, przed wydawaniem za 
receptami baiali pod względem csystośoi.

Wypadek na dzwonnicy, w  tych dniach w Les 
Breulei, w Szwajoarji, zdejmowano z wieży duży 
dzwon, w tem nag'e zerwała się lina i dzwon z wy
sokości 25 metrów spadł na dół. Trzech robotników 
zostało na miejsca zabitych, jeden z nioh w ten 
sób, iż dzwon przykrył go swoją objętośoią 
chotał aa miejsou.

Zakaz przyjazdu Swiet donosi: Minister spraw 
wewnętrznych zabronił przyjazdu na terytorjum pań 
stwa polskiej artystce dramatyoznej, pani Helenie Mo
drzejewskiej, z męża Chłapowskiej, obywatelce ame
rykańskiej.

(podatkowanie cyklistów. Zarządowi miej
skiemu w Petersburgu przedstawiony będzie nhbawem 
projekt opodatkowania welocypedystów. W myśl pro
jektu opodatkowaniu podlegają wszyscy, posługujący 
się welocyp*dem do jazdy po drogach pnblioznyuh, 
z wyjątkiem wojskowych, nrzędników, oficjalistów 
pocztowo-telegraficznyoh, ur„z kobiet. Wysokość po
datku ma być normowana wedle wartośoi welocypedn ; 
opłata jednorazowa może sięgać do 5 0/„, a doroczni 
opłata do 3°/0 ceny sprzedażnej welocypedn wedłng 
cennika danego ikładn. W projeacie proponują 
między innemi wydanie przepisu, na mocy którego 
osobom, nie mającym skończonych lat 20, publiozaa 
jazda na welooypedach byłaby wzbroniona.

Tamagno, słynny tenor włoski, wybudował 
przy willi swej w Yarese własny swój teatr, mie-

spo-
zgru-

N A  A H A K A . T !
POWIEŚĆ 

J ? . F>. G M I E D I C Z A ,
Przekład z oryginału rosyjskiego.

(Ciąg diłlszj )
zawiózł Achhbinowa do krawca 
niego taki kosłjnm, jaki sam

Turowierow 
i zamówił dla
uszył dla siebie. W  takich kostjancach chłopcy 
w bogatych snwedzkieh rodzinach grają w kro
kieta. Składa on się z białej koszałki, krawata, 
nierównie dłuższego, niż powinien on być we
dług prawa przyrody, pantalonów z szerokim 
pasem, lekkiej wełnianej kartki i okrągłego 
czerwonego bireciku, w rodzaju tych, jakie no
szą więźniowie w Talonie. Gdy już wszystko 
było gotowe, Achlibinow długo ze smutkiem 
wpatrywał się w lustro i potem rzekł nagle:

— Ot, gdybym tak w dzień przyjęcia 
przyjmował interesantów w tym kostjumiu !

Schował ubranie na samem duie kuferka i 
postanowił wyjąć je tylko w razie ostatecznej 
konieczności.

Przygotowując się stopniowo do wyjazdu, 
zaczęli objeżdżać wszystkich znajomych i że
gnać się Ich odjazd przyjmowali różni różnie.

Staruszka —  frejlina dworska —  do której 
udali się najpierw, długo płakała i ze smntkiem 
na nich patrzyła.

— Cóż —  mówiła —  skoro każą, to trzeba !
Próbował jej wprawdz e wytłómaezyć Achli

binow, który był jej jakimś krewnym po 
ziad ku, że ich nikt nie wysyła, że jadą z

d ORIENT ALI NA czyli PUDR w PŁYNIE
białość, odświeża i konserwuj*

dobrej 
swojem.

— Rozumiem, ukrywasz to przedemną, aby 
mnie uspokoić, — mówiła — jestem jednak 
przekonaną, że to komealcrówKa.

— Ależ, ma tonte, zkądżo w naszym „de
partamencie skreślania wydatków 
sów“ może się wziąć kom"nderówka na Ararat?

— To bardzo chwalebny rys twego cha
rakteru —  ciągnęła dafjj uporczywie. —  Wda
łeś się zupełnie w nieboszczkę matkę. Ale 
nie osznkasz mnie, ja mam przeczucie.

Rodzina pewnego jenerała artyler.i, gdzie 
obaj przyjaciele byli stałymi »ośćmi, przeciwnie, 
przyjęła wiadomość tę z wielką radością, i prosiła 
aby jej przywieziono chociaż odrobinę drzewa z 
arki Noego. Wszyscy obiecali, że w salonie 
nstawią szafę oszkloną z r&likwjami potopowemi. 
Zaczęto w końca roztrząsać kwcstję, co też je
szcze mogło pozostać z arki na Araracie.

— Pieniądze przedpotopowe, stare sandały, 
kości składanych na ofiarę zwierząt, kolczyki, 
pierścionki... Czyż to mało może być podobnego 
redzajn rzeczy 1 ..

Pewien lekkomyślny młodzieniec, nazwiskiem 
Bzin, którego specjalność polegała na tem, że 
oganiał się po mieście i rozwoził same najnie 
prawdopodobniejsze wieści w rodzaju takich, jak 
np. że minister wojny mianowany został przez cara 
metropolitą, lecz zachodzi kwestja w objęciu tej 
posady, ponieważ posiada pogański order Lwa i 
Słońca; lub, że papież napisał romans z życia 
wielsoświatowego p. t.: rTajemnice dworu wło 
skingo" — ten Bzin więc zaczął paplać po salo
nach, Ze Achlibinow i Turowierow jadą w spe
cjalnym celu na Ararat, aby potem otworzyć w 
Pasażu muzeum, gdzie następnie będą pokazy
wać niefylko włosy Chama i kalosze Sama, ale

unwet kawałek tęczy, którą widział Noe po po- 
j topie. Naturalnie taka niedorzeczna paplanina
; nie mogła w żadnym razie zaszkodzić samym
' podróżnikom, mimo to jednak jego bezcelowe
| drwinki były dle nich nieprzyjemne.

Minister przyjął prośbę Acidibiaowa o urlop 
i kosztory- | bardzo łaskawie, dowiedziawszy się jednak, że
— a  ł o ; {.en j e iaj0 na wysoko podniósł brwi

— Dla czegóż ta  Ararat ?
— Dla czcgożby nie, was.ee wysokoprewo- 

sćhoditielstwo ?
—  Jednakowoż, dli czego ?
— Góra biblijna, około której skupiają się 

podania wszystkich narodó v.
— No naturaln e — ale dla czegóż wła- 

śn e wy ?
— Chciałoby się popatrzeć, wasse wysoko 

prewoschodilielstwo, na świat z wysokości, na 
której znajdowała się Noego arka.

— Dobrze—rzekł min ster po pewnej pauzie, 
widoczuie jednak był niezadowolony z dziwnego 
zamiaru wicedyrektora.

W klubie przyjęto w eść o podióży bardzo 
sympatycznie i postanowiono urządzić bankiet 
na cz ść odjeżdżających. J. den z członków za
rządu rzekł, źe podróżnicy mogą wyświadczyć 
wielką przysługę klubowi. W tym celu powinni 
się zetknąć w Kachetji z miejscowymi produ
centami wina i, (spróbowawszy rozmaitych ga
tunków win, wybrać więcej łagodne w smaku; 
w klubie rosną z każdym miesiącem coraz wię 
cej i więcej zapotrzebowania wina kachstyń- 
skiego, a tymczasem obecnie posiadane wino nie 
wszystkich zadawslnih ; przyjaciele, według słów 
atarszyoy, udawali się do kraju, w którym Noe 
pierwszy zasadził szczep winogronowy i w któ 
rym, co za tem idzie, znajduje się kolebka pro-

aby

dukeji wina. O cenę klubowi nie idzie, byle tyl
ko wino było dobre.

Przyjaciele przyrzekli, że uczynią wszystko, 
tylko godnie odpowiedzieć włożonemu na 

nich zadania.
Rozpoczęły się poważne przygotowania do 

ekspedycji. Zakupiono najszczegółowsze mapy 
geograficzne, a Armenję obejrzano ze wszystkich 
stron. Następnie Turowierow, już na cały ty
dzień przed dńłbin odjazdu, pojechał na dwo
rzec mikołajewskiej kolei żelaznej i zapłacił do
datek za większe coupc aby b /ó  zupełnie zape
wnionym, co do obszaru miejsca. Postarał się 
również o obuwie i zamówił dla siebie i dla 
swego przyjaciela trzewiki niemal z- żelazuemi 
gwoździami.

Pewna wdowa, do której pojechali w wil,ę 
dnia odjazdu, nie mogła ukryć wzruszenia z po
wodu ich podróży.

— I wy się nie boicie? — pytała.
— Czego?
—  Czerkaesów!
— Będziemy uzbrojeni.
— A jednak obawiajcie a ę ! Kiedy byłam 

na Krymie... Wiecie, tam są Tatarzy... Byłam 
sama iedna, rzekł więc do mnie pewien Tata- 
rzyn, uzbrojony od stóp do głów, abym nigdzie 
i nigdy bez niego nie wychodziła, jeżeli nie 
chcę, aby mnie spotkała jakakolwiek nieprzyje
mność. Zrobiłam też tak — a on ani na krok 
mnie nie odstępował. Otóż i wy powinniście po
stąpić tak samo.

Przyjaciele przyrzekli, że bezwarunkowo po
stąpią w ten sposób.

— A powiedźcie mi, czy szczyt jest ostry 
na Araracie? —  pytała wdowa.

— Nie sądzę —  objaśniał Turowierow — 
gdyż in. czej arka nadziałaby się na niego. Prze- 1

ciwnie, jest pewna zasada przypuszozać, że na 
szczycie jest płaszczyzna, właśnie na tem samem 
miejscu, gdzie osiadł ten ogromny statek.

W  takim razie nie jest to tak straszne 
potwierdziła ona. —  A to, wystawoie sobie, 

ogromna góra, przebijająca obłoki do góry, i na 
wierzchu nagle ostry szczyt! Ale wogóle teraz 
wam się jeszcze dziwię. Dookoła Petersburga są 
takie śliczne okolice —  wyspa Jełagin, Kamion- 
tyj. Peterliof a wy ot jedziecie, Bóg wie do
kąd,  ̂narażacie się na rozmaite wypadki i nie
przyjemności.

P °8tanowiliśmy tak i jedziemy — rzekł 
z mocą Achlibinow.

Wdowa zrozumiała, że nie powstrzyma od
ważnych podróżników i ze smutkiem pokiwała 
głową.

Bankiet, wydany w wilję odjazdu w klubie, 
przeszedł wesoło, z ożywieniem, z ogromnemi
mowami, szampańskiem i życzeniami. Jeden
adwokat przysięgły rzekł między innemi:

— Gdy będziecie tam, na biblijnych wyso
kościach, w szaty z obłoków otuleni, gdy bę
dziecie mieli świadomość tego, że ten świat jest 
nędznym, małym i nic nie znaczącym, gdy wy, 
jak bogowie, będziecie się cznć ponad sferą na
miętności lndzkich, gdy będziecie stać ponad 
zwykłą legalnością —  wtedy przyjaciele moi, 
przypomnijcie sobie natychmiast, że daleko, da
leko, na mglistej północy, nad brzegami chło- 
dnej, pięknej rzeki, w niewielkim, ale zacisznym 
klubie, biją maleńkie serca ludzkie, biją miło
ścią la was, biją obawą za was, biją z dumną 
świadomością ludzkości i świadomością tego, że 
każdy czyn wielki jest odbiciem się w duszy 
ludzkiej odwiecznej zasady i źródła wszystkiego — 
Boskośni.

nadaje twarzy piękną i pr»y£emną
•na 1 zł.

£ s £ N € J A  a ro m a ty cz n a  <lo p ła k a n ia  u ei.
Kilka kropel, dodanych do wody, daje <>i *dyo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła j łnkanie, nsnwa kamień nieprzyjemny zapach 

w netach, zębom-pow raca białość i chroni od psucia się.

S B  M E C O &
wypróbowany środek do zachowani 
słoiczek na jednorazowe lżycie 4 zł.

znany powszechnie i ad wieków wypróbowany środek c o zachowania 
ków aż do późnej starości,

J. 1HNATOWICZ,
w ó w ,  zklepy wła-ne ul. Kopernika 1. 3, ni. Halieka 1, 11,Ł

Kraków, ienalie 1. 20. — O seriH ow oą, Bynel l. (,
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szcząey czterystu pięćdziesięciu widzów Pierwsze przed
stawienie odbędzie się niebawem na cel dobroczynny. 
Tamagno przy współudział? swej córki zamierza tam 
dawać przedstawienia jednoaktowej opery, napisanej 
przez kompozytorkę, znan« jedynie pod pseudo
nimem Praksedy. Tytuł sztuki: „Dobra partja1,
kompozytorkę zaś jest podobno królowa Małgo
rzata włoska.

Skandal W teatrze, w  Bergamo wystawiono 
przed kilkn dniami po raz pierwszy operę nieznanego 
kompozytora, niejakiego Rossi’ego pt. „Marja Seny“ , 
której nie dokończono, gdyż już w czasie drugiego 
aktu publiczność zaczęła sykać, gwizdać i wołać: 
»basta I basia!“ do tego stopnia, że dyrektor wyszedł 
na scenę i zaczął przepraszać publiczność za u_e- 
ndałe dzieło przyrzekając, że dalb, opery tej już 
śpiewać nie będę. Eaergiezna publiczność włoska 
wysykała również dyrektora i obrzuciła go kapelu- 
Siami i laskami — poczem wszyscy oburzeni
* krzykiem i wrzaskiem wyszli z teatru.

Ilość papiaru. Według najnowszego obliczeria 
®g*ystuje na całej kuli ziemskiej trzy tysiące dzie 
*ięóst ośmdziesiąt pięć fabryk papieru, które wyra 
Mają rocznie sidm tysięcy dziewięćse cztery miljo- 
uśw liber papieru Połowę tego materjału zi rwaja 
drukarnie • sześćset miljonów liber spotrzebownją ga- 
26ty- Obliczając, ile potrzeba na każdego człowieka pa
pieru —  to ł j pokazuje, że Anglik pohezebuje go 
najwięeej bo* przecięciowo rocznie l l 1/* libry na 
08°bę, Amerykanin 101/. libry, Niemiec 8 libr, 
francuz 7 1/ libry, w Austrji i we Włoszech po 
®'/j libry i t. d. W końcu zaś Meksykanin Z 
Kbry, Hiszpan l ‘ /j libry, a Moskal tylko 1*/* libry.

Znów awantura w teatrze. Z Aten donoszą, 
iś młody komedjopisarz nazwiskiem M°taxas napisał 
w®sełą farsę p. t. „Ano kato“ (Z góry w dół),
*  której w sposób śmieszny, lecz dosadny, przedstawia 
ważniejsze wypadki miejscowe, jakie się zdarzyły w 
ciłgu bieżącego roku. Między innemi są tam bardzo 
°ięte kuplety przeciw królowi Jerzemu za jego cor zne 
Wyjazdy do kąpiel francuskich w Aixles-Baius które 
Pochłaniają wielkie sumy zagranicą, zamiast ż by je 
Wydawać w biednym swoim kraju. W O-recji, jak 
wiadomo, nie ma żadnej cenzury, to też sztukę po
miną grywano w Aienach z wielkiem powodzeniem. 
Ale pewnego wieczoru zgromadziło sią w teatrze bar
dzo wielu urzędników państwowych i oficerów, a gdy 
Zaczęto śpiewać owe pikantne kn['ety, powstai nagle 
ogłuezający krzyk, pisk i świst. Na artystów grają- 
°ych posypały się ze wszystkich miejsc zgniłe 
owoce, jaja, kartofle, a nawet poduszki z krzeseł, 
“ rzeista lenie musiano odwołać, a »dy awantury te 
Powtórzyły gie jeszcze na drugi i trzeei dzień, wmię- 
**ał się v  to minister spraw wewnętrznych, zamknąć
kauł teatr, a upartego dyrektora i autora farsy za

majestatu, oddał pod sąd 
Literacki kongres w Dreźnie przyjął p . łu- 

8i«j debacie dnia 24. bm., na wniosek Juljusza Ler-  
^ i n a s  z Paryża następującą rezolucję- Drezdeński
kongres jest ti jo  zapatrywania, iż interes międzyna-
todowy wymaga, by zestawiono spis wszystkich dzieł 
usukowych, literackich i dzieł sztuki, jakie pojawiły 

w całym świeeie." Obmyślenie środków do wy
śnią tego wniosku ponczono następnemu kon-

Sresowj.
Okropny wypadek zdarzył się w Kunkel pod 

^picami (w Prusach Wschodnich). 12 letnia córka 
robotnika Z i e l i ń s k i e g o ,  straciwszy .ównowagę 
Przy Czerpaniu wody, wpadła do studni. Widząo to, 
t iiłff1 iei B'08tra rzuciła się na ratunek, lecz po to 
y**°ł by razem z nią utonąć.

. sOeutSChe Wacht". Istniejący v Niemczech, 
jĴ lPbtążniejszy związek studentów nAłldeutscnt. Ver- 

odznaczający się wybitnie narodowym kięran- 
, I®111! Wydaje własną gizetę Allde ftche Blatter, 

•ora cieszy się niemałym popytem nietylko w Niem- 
^eoh, aje ^ ^ 0  w granicach monarchji austro-wę- 
^«rski»j. Pismo to niejednokrotnie już propagowało 

ażeby studenci niemieccy ze względów narodo- 
zapisywali się, jako słuchacze, na uniwersytety 

. Austrji i tym sposobem utwierdzali z jednej rtroi 
•Olecką jedność, z drugiej zaś wpływ niemiecki 
^Ofatwie Habsburgów. Obecnie organ bismarko- 

uiemiecczyzny wystąpił znowu z podobnem 
l̂Omnieniem do studentów w Niemczech, a w doty- 
**®ym artykule wymienił zwłaszcza te wszechnice 

Austrji, na które zapisywać się uważa za główny 
i '^lązek Niemców. Pomiędzy innem5 znajdujemy 

® Ostęp następujący: „ Samotna stoi strażnica nie- 
~I#°ka na dalekiej Bukowinie w Czerniowcach. Zn na dalekiej
lud °wiec możn;l zwle<3z,"<5 Karpaty i nasz wierny

Baski w Siedmiogrodzie"... „Młodzież nasza, o 
sPOczywa w jej mocy, dołoży niewątpliwie sta

rt *teby przez liczną frekwencję niemieckich aka- 
® îków na wszechnicach austrjackich, a tem samem 

tam? “aw'ą*anie stosunków osobistych wzmocnić w
rod9^ y c h  Niemcach gotowość do wa] i o byt na-

w Aa-strii ai-ałoby się z powyższego, żt Ni°mcy
ogromnie uciskani i zagrożeni nawet w “ a- 

jak owym bycie! Nie pojmujemy szczególnie,
T W*utsche Blatter wyobrażają sobie stosunki 

,q_ .^ościowe Bukowiny, ieżeli rad*by także do 
tutni#l°Ŵec przysyłać studentów z Niemiec, ażeby 

ł  nDeutsche Wachtu krzepili dc boju.
Atner*tleryltanl0 w Anglji. Liczba podróżujących 
,Waja aQów, którzy dla zwidzeria ADglji przepły- 
Ai 3°®ean> wzrasta. W przeciągu trzech miesięcy, 
?dmi° maia l‘Pca’ przybyło do Anglji eie-
a ,u tranabtlaotyckiemi linjami 60 000 Amerykanów, 
'dzi ° k°Óca września przypuszczają, iż liczba ta doj- 

*o stu tysięcy. Ponieważ — wedłng obliczenia 
^ ondon ■ American żyjąc najskromniej, 

osoba wyda na siebie conajmniej po 225 dola- 
! * i  przeto „przyjemność" oglądania Anglji będzie 

sezonie kosztowała Amerykanów dwadzieścia 
Wa i pół miijona aoiarów, czyli 56,250.000 zł.

c i

Ł,ańcnto
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- k. armji 13. pnłk dragonów im. ks. 
;a8e»jusza Sabaudzkiego, wymaszer.wał onegdaj 
?° 2 Wiednia do Galicji. Sztab pułkowy i dywi- 

z pierwszym szwadronem przeznaczony jest de 
drugi szwadron do Żołyni, trzeci do Gło- 

Orugi sztab dywizyjny, dalej czwarty, piąy 
Biósty szwadron rozłozą się w okolicy Ł n u a.

8,uby Jana Kazimierza. Wielkie oratorjum 
a ®C27słn a Sołtysa do słów Seweryny Duchinskiej 

, .e,e3ował° w wysokim stopniu całą muzykalną 
ę JjCjUość naszą Od czasów bowiem . Świtezianki 

-fkowskiego nie wystąpił żaden kompozytor polski 
ziel6m koncertowera, zapełniającem wieczór cały. 

y ,C6lt niedzielny jest tedy zarówno ze względu
treść,i tr s/ uiedzielay jest 

W  - âk na wykonanie —  będzie to pierwsza w 
L Ejjj Produkcja „Lutni" — ewenementem artysty- 

niezwykłej doniosłości, 
teai i ^ ^ Cle Saweryny Duchińsktej. Próby or 

"tralne * nr.winm Duchinskiej — Sołtysa,  ̂pt.z oratorjum

„Śluby królewskie", postępują. Rzecz zapowiada się 
imponująco. Deklamację objął p. C h m i e l i ń s k i .  
W  dniu onogdajszym u protektorki koncertu p. Mar
c h w i c k i e j ,  zebrało się nade’  liozne grono osób 
ze wszystkich sfer naszego miasta, które zawiązało 
się w komitet celem uświetnienia niezwykłego wie
czoru.

Ze Stacji ratunkowej. Onegdaj przyprowadził 
stójkowy Tomasza Stawiaiskiego, murarza, którego 
przejechał powóz p. M. D. Skonstatowano zdaroie 
naskórka w 3 miejscach na nodze lewej, a nauto 
silną kontuzję stawu kolanowego nogi prawej, z bo
lesnym obrzękiem. Opatrzono go i odstawiono do do
mu, ponieważ nie chciał udać się do szpitala.

Nagła śmierć. On°gdoj o godzinie 7 wieczorom 
wezwano pogotowie na ul. Kochanowskiego 1. 17. do 
restauracji p. Jana Dworskiego. Zastano tam Anto
niego Łuczkę, z zawodu murarza, który połknąwszy 
w pośpiechu kiełbasę, w tej chwili się udławił Kieł
basę wyjęto, a wszelkie środki przywrócenia go do 
życia, nie odniosły pożądanego skutku.

Wybuch ropy. Donoszą nam z Gorlic: Spółka 
naftowa Męciński, Płocki, Sroczyński. Suszycki i
spółka, dostała w szybie w Ropicy ruskiej około ty
siąc abaryłek ropy dziennie.

----------tjTiT-tsaiiafr-»■*?>■------—
Zapiski pośmiertne. W Żnaimie zmarł d. 22.

bm. jenerał-maj r Wawrzyniec Z a r e mb a ,  znana i 
nlnbiona w armji postać. Wstąpił on w r. 1843
jako podporucznik do 2 1 . pp., odbył kampanje w r. 
1848/9, a ciężko ranny pod Solferino w r. 1859 od
znaczony został za swe męstwo orderem żelaznej ko
rony Karjerę wojskową skończył śp. Zaremba jako 
jenerał major i komendant wojskowej akademji te-
reziaóskiej.

Egzsmin poprawczy dojrzałości odbędzie się 
w semiuarjum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie 
w dniu 1 1 . października rb. dla tych kandydatek
nauczycielskich, które otrzymały pozwolenie zdawania 
egzaminu poprawczego z jeduego przedmiotu po wa 
kacjach. Ki ndydatki te mają zgłosić się w dyrskcji 
seminarjim w dniu oznaczonym o godzinie 8 
rano.

Na korzyść funduszu inwalidów, wdów i sie
rót stow. rękodziełu, lwowskich „Gwiazda", odbędzie 
się w sobotę, dnia 28. bm. w wielkiej sali (w lokal 
nościach stow., przy i lioy Franciszkańskiej 1 7 )  
wieczór z tańcami. O północy niespodzianka. Począ
tek o godzinie 7. Muzyka wojskowa 80. pp.

Wiadomości literackie i artystyczce.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
® piątek po raz trzeci „Dwa herby"Dziś ko-

meaja w 3 aktach Blumenthal’a i Kadelburg 'a ; jutro 
w sobotę wznowioną będzie komedja J. Korzenio
wskiego pt. „Żydzi".

Nasi artyści Zfl granicą. Na wystawie w Mo
nachium w szł annym pałacu, z dzieł polskich mala
rzy, wyróżniły się „Chwytanie koni ni arian" prof. 
J. Brandta, „Motyw z Piazsa di Colonna w Rzymie" 
Aleksandra Gierymskiego, „Kłusownik" i „Z kościoła* 
pref. Kowalskiego, „Złoty deszcz" Zdzisławowe.i Su
chodolskiej, „Południca" Radzie iwskiego, oraz dzieła 
Czachórskiego, Snohodolskiego, Stankiewiozównej, Ko
zakiewicza i kilku innych Paryzkie Figaro 11’ustre 
zamieściło reprodukcje z akwarel St. Łeychana do 
nowelli Edwarda Cadola.

Gospodarstwo  ̂ p m m ysł i hanael.
Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przom 

o oenaeh zboża i produktów we Lwowie od 14. września 
do 21. września i 895 roku bez opłaty akcyzowej. Pszrnic- 
stara 6 90 do 7'I0, nowa — •— do —•— , żyto stare 5 75 
do 6--0, nowe —•— do , jęczmień browarny stary 
5'35 do 5-85, nowy —•— do —•— , pastewny 4-50 do 4 75, 
c wies 3tary 4-55 do 510, nowy — •— do —* hreozka 
7'50 do 8 — kukurudza zeszł. — •— do—•— , nowa—- -  do.

'—proso —  do —•—, groch do got 6-25 do 8 10, pa
stewny 5 25 do 5-75 soczewica —•— do —•- , fascla — *— 
do -, bobik st. 4 50 do 5 '—, wyka 4-50 do 5 '—, koni
czyna nowa 4 0 — do 05-—. tym. od 20 do 22, an/ż ro
syjski — '— do — •— t anyż płaski — do — , kminek 
— -  do —■■—, rzepak zimowy 8-— do 8*50, 1etni 
—• -  do —•—, rzepik zimowy — do — ■—  letni —‘— 
do , lnianka 5-50 do 5'75, nasienie lniane' — •— do 
— ■—, nasienie konopne — ■— do — •—, chmiel 80*— do 
IKi nafta zwykła 16 7 : do 17'75, salonowa 20'— do 
21 '—, wosk ziemny — •— ,j0 — •— _ wszystko za 100 
kilogr spirytus 10.000 lifr-proeent, gotowy kontyngento
wany 13 '*75 do 14-— .

Rada miasta Lwowa.
( Wspomnienie pośmiertne. —  Nowe instrukcje dla 
magistratu. —  Interpelacja w spruwie wydziersa 
wienia gmachu sharbkowsJeiego. '■— TJjeedhilnia 
„ Sókołau. —  Nowa ulica. —  Pałacyk Biesia- 
deckich. —  dmentare stryjski —■ Bckurs kana
łowy. —  Nadanie stypendjum. — Kwaterowe dla 
Pięciu praktykantek. — Sprzedaż części gruntów 
Pilich oskich. — Sprawa sprzedały gruntu pod 

budowę gimnazjum).
Lwów 25. września. Dzisiejsze posiedzenie 

rady m. Lwowa ozpoezęło sit, o godzinie 7. 
wieczorem, a zagaił je p. prezydent M o c h n a c 
ki,  poświęcając gorące wspomnienie pośmiertne 
ś, p. arcybiskupowi F e l i ń s k i e m u  którego 
pamięć chcąc uczcić, rada m.ejska za *gcdą de
legatów przeznaczyła 100 zł. na z ikład w Ło- 
mnie, utworzony przez ś. p. arcybiskupa, oraz 
ś. p. B i i i ńj8 ■ i e m u. Pamięć tych dwóch gorą
cych patrjotów uczcili radni przez powstanie 
z miejsc.

W dalszym ciągu zawiadomił prezydent ra
dę, iż magistrat — stosownie do uchwały rady 
mięjskiej z d. 28 iipca rb, — wypracował nowe 
instrukcje dla kasy, dla izby obrachunkowej 
i komisji szkontrującej, które w swoim czasie 
przedłożone będą pełnej radzie, muszą bowiem 
być aktowane regulaminowo

Rada przyjęła to oświadczenie prezydenta 
do wiadomośi , poczem interpelował r. W  e i g e 1 
w sprawie pogłosek, kursujących po mieście o 
wydzierżawieniu gmachu skarbkowBkiego.

j e®y^ent odpowiedział, iż po porozumieniu 
z ( Agatami rady miejskiej, zasiadającymi 

w radzie nadzorczej fundacji skarbkowskiej u- 
dzieli odpowiedzi.

Po załatwieniu kilku rekursów w sprawach 
pohcyjno-budowlanych referował ■ R mano -  
w i c z  sprawę oddama bezpłKtoie gruntu poło
żonego między ulicą Łyczakowską a parkiem 
łyczakowskim lwowskiemu „Sokołowi" pod ujeż
dżalnię i boisko. Załatw:oDo pomyślnie.

Uchwalono następnie nabyć gmnt za kwotę
15000 zł., celem otwarcia nowej ulicy łącząc.ej

ulicę Cłową z ulicą Piekarską Ref. Z a c h a -  
r j u w  i cz .)

Sprawę wydzierżawienia lokalności partero
wych towarzystwu zachęty przemysłu krajowego 
ref. r. B y k .  Uchwalono lokalności te wynająć 
wspomnianemu towąrzystwu na cele urządzenia 
tam stałej wystawy wzorów przemjsłu krajowe
go za cenę 1800 zł. rocznie na sześć lat, z wa
runkiem, że połowę kosztów adaptacji poniesie 
towarzystwo. Uchwalono również na prośbę gmi
ny Zniesienia parcelę, na której znajduje się 
szkoła zn.esieóska, wyłączyć z obrębu gminy m. 
Lwowa.

Przyjęto również na rachunek gminy nale- 
fcytość za leki, wydane za pośrednictw jm stacji 
ratunkowe,. (Rsferent dr. S t r o y n o w s k i . )

Następnie uchwalono nie zamykać jeszcze 
przez przeciąg lat dwudziestu pięciu cmentarza 
stryjski ega, ale tylko dla tych rodzin, które tam 
posiadają swoje własne grobowce. (Referent r. 
S i e l s k i . )

Właściciele realności, położonych przy ka
nale nowym, idącym od ulicy Łyczakowskiej, przez 
Czarneckiego, Wałową, aż do placu Marjackiego 
wnieśli rekurs przeciwko rozporządzeniu ma
gistratu, aby ich realności zostały połączone 
z tym kanałem. Komisja prawnicza orzekła, 
iż rekurs ten nie ma podstaw żadnych, to też 
odrzucono go jednogłośnie. Uchwalono nastę
pnie kredyt dodatkowy w sumie zł. 3723 68 
spot: zebowany na regulację poziomu ulicy Ka- 
leczej. (Referent r. Go ł ą b . )

Dalej uchwalono stypendjum imienia Karola 
Lingera w kwocie 300 zł. nadać medykowi 
Zygmuntowi Danielskiemu, który udaje sią 
na uniwersytet wiedeński pod warunkiem je 
dnakże, że przedstawi indeks przyjęcia do uni
wersytetu. (Referent r. R a w e r.)

Następnie przyznano kwaterowe w sumie 48 
zł. rocznie pięciu praktykantkom do robót ręcznych 
przy szkołach miejskich (ref. r. S o 1 e s k i), 
uznano kredyt dodatkowy w sumie 9.525 zł., 
spotrzehowanej na zarządzenia antiepidemiczne, 
oraz zgodzono się na sprzedaż gruntów Pili- 
chowskich pod fabrykę zapałek, którą zamierza 
tam założyć p. S. W . Niemojowski (ref r 
C z e r n y ) .

Nadzwyczaj ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa sprzedaży gruntu miejskiego na targi 
wicy zbożowej, na cele budowy gmachu dla 
gimnazjum akademie nego i piątego. Wedle refe
ratu r. D u l ę b y  na gmach ten potrzeba 1.529 
sążni kwadratowych, które sekcja proponuje 
sprzedać rządowi po 80 zł., czyli za ogólną su
mę 122 320 zł. Wysadzona w tym celu komisja 
nie znale zła żadnych przeszkód do zawarcia tej 
tranzakcji, tem więcej, że da ona impuls do regula
cji i podniesienia ię dzielnicy trzeciej.

Przeciwko tej sprzedaży wystąpił r. R a- 
w s k i , zaznaczając, iż grunt ten możn będzie 
później sprzedać daleko korzystniej, i że na 
podniesienie tej dzielnicy widoków nie ma wcale.

Wiceprezydent M a r c h w i c k i  podał do 
wiadomości rady, iż rząd przeznaczył na budo
wę budynku dla dwóch gimuazjów 400 000 zł., 
z których około lOO.OOOzł. może wydać na za 
kupno grantu. Namyślanie i } nad sprzedażą 
tego gruntu nie ma najmniejszego celu i byłoby 
grzechem, zawsze bowiem popadamy w błąd, że 
nie umiemy ani kapować, ani sprzedawać z ko
rzyścią. Regulacię miasta można przeprowadzić 
z korzyścią tylko w ten sposób, żeby dochody 
ze sprzedaży pokrywały wydatki na kupno. 
Mówca zwrócił uwagę na to, że w tych okoli
cach miasta, w których wybudowano jeden no
wy gmach, wnet koło niego zaczęto stawiać in
ne i w ten sposób dana dzielnica rozwijała się.
W  końcu zwrócił pan wiceprezydent uwagę na 
to. iż każdy nowy budynek postawiony w za
niedbanej części miast? —  tk to teraz właśnie 
ma miejsce — przyczynia się do jej rozwoju i 
prosił, aby zarządzonno imienne głosowanie, aby 
się nareszcie przekonaó, kto jest za rozwojem 
miasta, a kto przeciw niemu.

Z szeregu oponentów wystąpił pierwszy 
r. P i s e k, zwracając uwagę, jako lekarz, na 
szkodliwość sprzedawania placów, dragi zaś r 
K l i m o w i c z ,  który kłopotał się o to, co się 
stanie z targowicą zbożową.

Pierwszemu odpowiedział r. S t r o y n o w 
ski ,  iż daleko więcej hygjenicznym jest porząd
ny budynpk, niż — tak jak obecnie — zanieczy
szczona do najwyższego stopnia targowica, roz
siewająca aa okół miazmaty; zresztą należy też 
pamiętać i o mieszkańcach tej jakby „przeklę
tej" dzielnicy trzeciej, którzy dzieci swoje chcą 
posyłać do szkół średnieh, a obecnie przychodzi 
im to z wielką trudnością. Teraz nadarza się 
dobra ku temu sposobność, skorzystać więc 
z niej należy bezwarunkowo.

R. S c b a y e r  wskazał na konieczność re
gulacji tej części miasta, sprostował twierdzenia 
r. Rawskiego i uspokoił obawy r. Klimowicza co 
do plaou pod przyszłą targowicę zboża. Szcze
gółów wobec jawnego posiedzenia podać nie 
mógł, gdyż dałoby to powód do spekulacyj i 
podwyższenia cen realności, które mają być przez 
miasto wykupione.

Przemawiali jeszcze za sprzedażą: r. O - 
b u 1 s k i, wskazując na to, iż obecnie grnnta 
w tych stronach sprzedają się po 40 do 50 zł. 
za sążeń, że więc cena 80 zł., jaką rząd daje, 
jest bardzo korzystną, dalej rr. K o r d y s ,  B y k  
i C i e s i e l s k i ,  poczem sprawę musiano o godz. 
9. m. 20. odroczyć, ponieważ brakło kompletu.

Na przyszłem posiedzeniu przemawiać będzie 
tylko referent i nastąpi głosowanie, które, nie 
wątpimy, iż wypadnie na korzyść sprzedania 
placu pod budowę gimnazjów.

Nakoniec musimy jeszcze zwrócić uwagę na 
zachowanie eię galeryj, których stali goście „roz
pieszczeni" przez „poważne" zgromadzenia wy
borcze, chcieli wczoraj być „niezawisłymi" i za
chowywali się nader hałaśliwie, tupiąc gwałto
wnie przy wychodzenia w trakcie obrad, nieza
dowoleni widocznie z tego, iż nie mogli się roz
mawiać par distan.ee z różnego rodzaju mó
wcami.

Ostatnie wiadomości.
Deutsche Tages Ztg. donosi, że kanclerz ks. 

Hobenlohe wstąDi przv sposobności swojego po
bytu w A ussee, do WiedLia, aby udzielić hr. 
Gołuohowskiemu uspokajających vi adomości |o 
politycznych zamiarach Rosji. Do Fremdenblattu

telegrafują w tej sprawi. > z Berlina, że, mć prse- 
sądsając faktu podróży, nie możni jej przypisy
wać tak wysoce politycznych motywów. Pobyt 
ks. Hohenlohego w Petersburga nie dostarczył 
;anclerzowi powoda do udzielania w Wiedniu 

wyjaśnień o poglądaoh Rosji w sprawie bułgar
skiej, a co do kwestji wschodnio azjatyckiej, 
istnieją wprawdzie rokowania w celu przyspiesze
nia ewakuacji Liatongu, nie dojrzały one jednak 
do tego stopnia, aby miał być wywierany dyplo
matyczny nacisk na Japonję.

Ze Stambułu donoszą do berlińskiej Kreuz 
Ztg., że utworzono tam niedawno temu rosyjskie 
biuro komercjalne, które rozciągnie swoją dzia
łalność na całą Turcję. W  poszczególnych miej
scowościach biuro będzie zastępowane przez 
ajentów. Kilku z tych ajentów pójdzie także do 
Bułgarji. Rzecz ta o tyle zasługuje na uwagę, 
że w Bułgarji znowu się pojawią urzędnicy ro
syjscy.

Telegramy Dziennika Polskiego.'

okazaniem
wszechnic

Wiedeń 26. września. W  prasie tutejszej 
wynik wyborów do sejmu galicyjskiego z kurji 
mniejszy ch posiadłości, wywarł pewne wra
żenie.

Wiedeń 26 września. Zarząd stronnictwa 
antiliberalnego wzywa swoich zwolenników, aby 
z a n i e c h a l i  projektowanej na dzisiaj i l u m i 
n a c j i ,  ponieważ takowa mogłaby posłużyć ja
ko powód do zemsty i denuncjacji w obozie li
beralnym.

Dzisiaj odbędą się wybory z p i e r w s z e j  
kurji wyborczej.

Gorycja 26. września. Właściciele w i ę- 
k s z y c h posiadłości wybrali do sejmu trzech 
Słoweńców narodowców.

Cheb (Eger) 26. wrześn a. Tutejsza izba 
handlowa przy wyborach uzupełniających na po
sła do rady państwa, wybrała ponownie 19 g ło
sami przeciwko 8 posłem swoim dr. Ernesta 
PI en era.  W ybór jest tylko demonstracyjnem 

szacunku, ponieważ jeBt rzeczą po 
wiadomą, że dr. Plener mandatu nie 

przyjmie.
Berlin 26 września. Rosyjski minister skar

bu W  i 11  e zabawi tutaj kilkn tygodni w celach 
kuracyjnych.

Berlin 26. września. Wiadomości o ipoiuaniu 
się cesarza Wilhelma z carem Mikołajem, za
przeczają tutaj energicznie.

Berlin 26. września. Nordd. *AHg. Ztg. 
oświadcza, że interwiew korespondenta figara  
z ks. H o h e n l o h e  woale nie miał m iejsca

Sofja 20. września. Minister sprawiedliwość 
M i n c z e w i o z  przeznaczony do Bukaresztu, 
S t a n c z e w  do Wiednia, jako* ajenci dyploma
tyczni.

Wedłng doniesienia dziennika Progres, rzekł 
S t o i ł o w w jednem przemówienia, że Bałgarja mu
si iść ręka w rękę z Rosją, ponieważ w razie zwyoię- 
stwa trój przymierza zyska bardzo niewiele, zaś 
w razie zwycięstwa Rosji może bardzo wielką 
ponieść szkodę z powoda, iż znalazła się przy 
trójprzy mierzą. Jeżelijpójdzie z Rosją i jeżeli Rosja 
zwycięży, Bałgarja stanie się wielką i otrzyma 
pół Macedonji wraz z Saloniką.

Należy oczekiwać potwierdaen: , że przemó
wienie to jest autentycznem.

8tambuł 26. września. W  wilajeoie Yemen 
z powodu oberwania się chmary obsunęła się 
góra. Uległ zniszceniu jeden bazar, w którym 
pod grozami kilkaset osób śmierć znale'ło.

Wiedeń 26. września Na wezorajszem z e b fn iu  fabry
kantów cukru nie rrzyszect.v do skutku pnijesto /»  ny kartel

ponowneW końcu paźdsiemika zamierzono zebrać się .11
posiedzenie.

Wiedeń 26 września Wielkie wrażanie wywarła tutaj 
wiadomość, ie sąd handlowy usunął adwskata G e r 1 a za 
stanowiska kuratora masy konkursowej zbankrutowanej 
firmy Mareseh i sp. Gerl zainkasował w przeois u 8 mie
sięcy około 1C9.000 zł bez składania rachunków, i nare
szcie przedłożył rachunek nie wytrzymujący krytyki. — 
Gerl zniknął.

Wiedeń 26 września. (Wczoraj po zamknięeiu «ie łd - 
połudn. notowano : kredyty 401 50, węg. kredyty 486 75, 
n g losy  177‘40, laender inl i 283 60, sztaebany 89f — , 
lombardy 1 i  62, elbethale 282 — . tytoniów 87Si — 
alpiny 235 50, renta majowa 100 55, węg. złota —•— , 
austr. koronowa -•■— , Wfg koronowa 99-50, los tureeki
76 90, uniony 351 50.

Berlin 26. wrześnie. Giełda wczorajsza wieczorna knrsa 
końcowe. (W nawiaseie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wideński t. zw W i en P ar i t at). Kredyty 
250-90 (40147), lombardy 47'50 (111 68 . węg. renta złota 
1 )3 *6 (122-02), ruble — (—•- ) .

Frankfurt 25 września. Giełda wozorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaj a p«- 
równawczy kuri wiedeński). Krsdyti 339 50 (40I'79>, 
jlimbaray 96 50 (i 1‘29), _enta węg złota — •— ( -  —-', 
korouowa —•— ( — •— ).

Wi6deń 26. września. Wybory do rady miej
skiej z p i e r w i  j e j  knrji wyborczej rozpoczęły 
się wśród powszechnej uwagi. AntiBemici spo
dziewają się zyskać 10 mandatów.

Wiedeń 26. września. Fremdenblatt poświęca 
osobny artykuł dzisiejszej uroczystości otwarcia 
mostu na Dunaju w Rumunji i omawia ekono
miczne znaczenie tego mostu. Austro-Węgry 
zawsze życzliwie patrzyły na rozwój krajów, 
leżących na swej południowo-wschodnie gra
nicy, a z podwójnym interesem śledziły postęp 
Rumanji, bardziej zbliżonej do nas pod wzglę
dem politycznym. Dawniej państwo lenne jest 
dziś Rumunja ważnym członkiem w szeregu 
państw europejskich, a przyczyniła aię do tego 
w znacznej mierze roztropność i energja króla 
Karola.

BerflO (w Szwajcarji) 26. września. Cesa
rzowa austijacka przybyła wczoraj wieczór do 
Teritet.

września. Minister finansów PoBelgrad 26
powieź odjechał do Wiednia. Tymczasowe kiero 
wnictwo ministerstwa fiuansów obj»' minister 
handlu Stojanowicz.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 września 1895.

HOTEL ŻOKZA Z . Gieetewiezowa z Warszawy fi. 
Groeholski z Boiysk. J. hr Młodeeki z Monastarzysk. E. 
Poten z Żółkwi A. Koziarski z Nowego Sącza. A. Cihlarz 
ze Spasa. J. Beyzym z Wołynia.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Słonecki z Zadwora Br. 
Lang z Wieczorki. L Łysakowski za Stan sławowa. Dr 
W. Chojnacki z Krakowa, bl. Lewandowski z Reklińoa. 
A Eoiaowska z Kiszeniewa. Dr. Zeinka z Marburga J. 
Teltseh ze Strnisła.rowa A. Bedischek z Florisdorfu. C. 
Parnas z Mokrzan. 1. Miliński z Halenkówki.

N A D E S Ł A N E .

spe jilista v cMacli igłąMa, tisiel i utuli
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po odbyoiu speojalnyoh studjów w klinikaoh wiedeń.skioh, 
bsrliiwkich, tudiież poliklinice p-of. Martiusa w Rpstoku, 
zamieszka, przy ulicy Kopernika 1. 2, I piętra i ordynuje 
1857 od g dc. 9 —10 rano i ad 3 —5 pepoł. 1— lZS

Objąwszy z dniem I. stycznia 
własny zarząd

Hotel Europejski
(w e  L w o w ie  —  p la o  M a r ja o k l )

sapewmająe, te 
będsie wszelkim wy-

Szanownej P
usilnem naszem j;&r&niem 
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
A lbert Szkowren i 8półia  

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

D erfel p o w o z o w e  a n g ie ls k ie
poleca świeżo założony magazyn towarów modnych mę- 

zkioh i perfumeryj ped firmą:

Motylowskł i Krcyszkowski
L  w 4 tr

M. Jonasz
DOM BANKOWY I  KANTOR W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3, 
kapuj* i sppz*d*J* arsM lkl* paple rp wsi r-  
tośisrl e io m , lo s y  I mosiaty po 

kup*l* d i ie m y m
najtańszymi

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pmri

PROMESY
1 0 ) 0  p i l i ł . W ł*Zu  l a s y  a l u S s k l e  ■  r a k a

ze stemplem.
Ciągnienie 1. października hr. 

Główna wygrana 200.000 korca.
Przy zamówieniach z prowineji uprasza sią e dołącze

nie 20 et. na portorjnm.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 

kwoeie 50.009 zł w. a.grana w

Dwa ledale: i r  o r n y  1 b r ą z o w y ,  otrzymała fabryko

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t a k  n i o k l o j s H j e h .

Do nabycia we wszystkich handl ih i trafikach, eraz 
sklepach własnych, we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jagiel
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. **. — Z ie m ie  
zamiejseowt odwrotnie
Adree fabryki: Lwów, fkarbkewska 1. II, (dem właeay). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a t i t

Dr. Adolf Lukas
psorpóalł

i ordynuje jak przedtem przy uliey Blacharskiej nr. 8, 
I .  p ię tro . 1917 1 - S

Zasiana m ieszkania.

Operator Dr. H. SCHRAMM
mieszka i ordynuje obecnie 

ulioa S y k a t n z k a  liczba 82, 1. piętro.1897 1 -8

Zakład wodoleczniczy i pensjonat

, Kiselkii we Lwowie
otwarte przez cały rok.

Dr. Edm und Kowalski
bytj kierownik i dzierżawca Zakładu wodoleeemecego 

Jaworze-Arnsdorf (Szląsk austr).

Dr. Frnil Elektor o wicz
p ow róo il

i ordynuje jak zwykle, Łyezakewska 1. 6.

Zmiana mieszkania.
Dr. Tecdor Błotnieki

specjalista chorób kobiecych i  aknsser 
miostkm i ordynuje obecnie ulica B rajerow tku

19  p a r te r , d om  tv lo tn y . 1919 l — ig

D r .  L e s ł a w  G l u z i ń s k i
1922

potorócit 
a l o w a  Uoe>>& 1 4 . 1 -8

TEATR hr. SKARBKA.
D S

Po raz
I  S t
treoei:

D W A  H ERBY
komedja w 3 aktach, a 4 odsłonach O. BUmenthala i G. 
Kadelburgi (Gr.na z wielkiem powodz. na seenaeh zagr. 

i w Warszawie.
OSOBY:

Baron ron Welting 
Rudolf, jego syn 
Karolina, siostra barona .
Baron von Vinck 
Marsza! Bk .
Jego żona .
Mister Tuman, foster 
Mary, jego córka 
Mistren, Hanna Stephensen 
Wernike .
Wawrzynieo
Franciszek
Akt I-szy w miejscowości kąpielowej,

akt Ill-ei w dobraoh Waltingół

. Fiszer 

. Woleński 
Otrembowa 

. Hierowiki 
• Kwiatkiewicz 
. Weigel 
. Ruszkowski 
. Czaplińska 

Żelazowska 
. Dębieki 
. Janikowski 
. Gamski

akt Il-gi w Berlinie,

Jutro „ŻY D ZI" komedja w 4 aktach J. Ko- 
raeniowBkiego

I—'•

O

<8 >

b d
na.
CD

1896 roku we
na.
CS
D

mamy aasaoayt polecić go względom wielce 
-  T. Publiczności

"O
o 5
e s

s §fu
Jtt* CH

J .
w
p*se

CO C
5 * PP—

o -

W

Już nadszedł wielki transport znakomitego obuwia 
Główny 8 kład

m m  m\M i Fewfim i Mi
1 » W  P U i B W S Z E C H I  S K Ł A D U  O B I I W I Z  Ł A B Ł S B Ł D Z g ń i t a

AD O LFA LO N KEBA
tylko przy ulicy Karola Ludwika I. 21.

ftoo POMffl 8IMT
eeny te same niskie 

fabrjresne.
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W s z y s t k i e  z i o ł a  i  p r e p a r a t y  k s .  S e b a s t i a n a  K n e i p p a .
1

Przeciw wypadania wlotów

W oda i Olejek ks. Kneippa
flaszka wody 50 et. — Olejku 40 et.

Ochona przeciw chorobom żołądka

K n e i p ó w k a  (wyciąg z ziół ks. Kneippa)
flaszka 75 et.

Jedynie do nabycia w Droguerji

T .  P I L A R S K I E G O  i  S p ó ł k i
Lwów — Hotel Georga.

B

P

D r o b n e  o g ł o s z e n i a ,

Doniesienia rozm aite
po l 1/* centa od wyrazu.

M c t a r j a $ ł  w  N a d w ń r n i e  posia
l i  .uje rutynowanego manipulanta.

Hu m o r y s t y c z n y  
, Ś H IO U S A .”  n a

w y s z e d ł  j u t  i

k a l e n d a r z  
r o k  1 8 9 0  

d r n k n .

ubrania
i do Dolowa-ia poleca M arcin  M ili 

we Lwowie, ul. Haliska 17. 703
Lo d e n  na metry na burki

(' ‘

1 .  p a ź d z i e r n i k a  rozpoczynał 
konwersacji i literatury w j 
fra nouskim i niomieckim; B ‘ fls 
Cich'a l. 1.

kurs 
ach 

a. ni. 
704

/eazyty
j  planu, (

według nowo zatwierdzonego 
oraz wszelkie przybory pi

śmienne poleca po najniższych cenach 
F. Niź&towski, Lwów. Zamówieuia
• prowincji odwrotną pocztą. 626

Ku c h a r z a  lab k n e h a r k e  poszu 
kuje „Kuchnia akademicka*. Zgło 

nenia : Żupnik, Instytut anatomiczny.

Do  w y d a l e r i a w i e n l a
korzystuemi warunkami

pod bardzo 
restauracja

wraz z kawiarnią. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Oziennika Polskiego*.

Nauczyciel tańców E m il D w orza k , 
przyjmuje zgłoszenia na lekcje 

w Biurze dzienników ni. Kilińskiego 1. 3 
(sklep) we Lwowie.__________________

Na u c z y c i e l k a
Udziela

poszukuje posady, 
mnzy , franenzkiege, przed

miotów szkolnych. A dres: Skibińska, 
Lwów, Zielona 1. 32. 711

W i e l k i e  z a p a s y  parkietów i ni
dzek deszczułkowych z soen 

msterjału peleea parowa fabryka B r a c i  
W c z e l a k  we Lwowie. 612

o s i
ego

WINOGRONA FESLAffM
B m s tw liie , O n s i l l  i Jabłka

tyrolskie
w yi.ła  najstarn niej opakowane 

H A N D E L

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 7.

Stary Cognac
wina własnego chowu, dostarcza od na) 

..........................  ‘ imjakoóel opłatni* 4 butelki aa 6 
tlbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 zb  
10 eont. B e n e d y k i^ H e r t l ,  właldeio' 
lóbr, zamek Solltsoh przy Soeobltz w Styryi

W p i s y  n a  k a r a ta  konwersacji to 
warzyskiej i książkowo-gramatyezne

S s e l m a : '1! ,  młody człowiek, wysłu
żony wojskowo przy Zimermanach

znający się na robocie wszelkich narzę
dzi i nis.szyu rolniczych, potzuknje pzsady 
na erdynarją. Łaskawe zgłoszenia: K B. 
poste restante Dąbie przy Dębicy.

języku niemieckim i francuskim/ So
bieskiego 4. I. piętro 5. Przyjmuje się 
wszelkie tłomaozenia na język polski, 
niemiecki i francuski. 701

HANDEL HERBATY

WOHLA
w  G ra n d  H o t e lu

Dw a  f o l w a  rfcl obejmujące po 550 
mordów, w dobrej glebie, 4 kilometry 

od stacji kniei, są od 1. kwietnia 1893 
do wydzierżaw enis osobno. Wiadomość 
Zarząd Dóbr Ch^miakówka, p. Tyómie- 
nica. 693

O . ^BtWCZTK, Dosi* dając świa- 
:two uzdolnienia potwierdzone przez 

Wnyeh pp. lekarzy, wykonuje wszelkie 
procedury cassażowe na renmatyezne 
cierpienia i do wszelkich bydropatyeznych 
kura.yj. Mieszki, obeenie ni. Batorego 
1 26, I  piętro.

Uc z e ń  z ukończoną najmniej II. klasą 
gimnazjalną, znajdzie umieszczenie

pod korzystnymi warunkami jake pra
ktykant w pierwszym składzie aptecznym 
J. Wiśniewskiego w Krakowie. ril0

Os t b a  wszechstronnie wykształcona, 
władająca językami i muzykalna, 

poszukuje posady nauczycielki. Ź  grze- 
czneśoi administracja Dziennika wskaże 
adres. 709

Postukuje
parowego,

7 n a | d i  u m i e s z c z e n i e  
^  m i a s t :  dwóch ekonomów

tatyeli*
ów kawalerów,

4 guwernantki (dwie izraelitki), 2 bony 
^rbdcuzH i dwie Biemki, 7 klueznie,
3 panny służące, 6 kucharzy kawalerów.
4 1 kai :awalerów, kuchty, ehłopey, 

kredensowi, 6 pukojów k 26 kueharer, 
(su' barek zupełny brak) ; I ogredaików 
kawalerów. Świadee ;wi nadseł.ć do bióra 
wywiadowi .ego Karola Zakrzewskiei 
w Tarnopola.

lego
092

a l «  do młyna wodno- 
knpea, dzierżaweę lub 

ipólnika z kapitałem 5 do 6.000 zł. 
Adrei poda : Biuro dzienników i ogło- 
szeń p. Plohna dl* A. K. K. 708

(Pasaż Hausmana)
we Lwowie.

ANTONI ENDERS
liczba 26 ,w e L w ow ie, R y n ek  

poleca
po najuiiazycli cenack 

wszelkie

Towary iralnipK itatie
H a f t y  z a c z ę t e

i wszelkie gatunki włóczek i jedwabi.

W e ł n y
na pończochy i skarpetki jeden deka 
po 5, 7, 10 ct. poleca w największym 

wyberze.

Przybory do robienia sztucznych
k w i a t ó w

Do

papiery, środki, liście, trawki i t. 
jak najtaniej.

zaopatrywania okien i drzwi 
n a  z im ę :

W a ł e c z k i  e l a s t y c z n e
białe i brązowe.

Wałki grube do drzwi. 
Kit, Gips, Cement itp.

poleca 1914 1—?

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

S k r o m n e  i ą d a n t e .  U wydawcy. — Przynoszę panu mój poemat z p o‘ 
śbą o pomieszczenie w „B.bljotece najcelniejszych utworów literatury europejski" 1

— Jakto. już w „Bibljoteee najcelniejszych utworów"?
—  Tak. To zrobi taką przyjemność moim kuzynkom...

LICYTACJA KONI
pełnej krwi angielskiej

fi

A  g e n t ó w
dla sprzedaży ustawowo dozwolonyoh 
losów na spłatę w ratach w myśl 
ustawy artyk. X X X I. z r. 1883 anga
żuje się pod korzystnymi warunkami. 
Haptstadtlsche Wechselstuben - Gesell 

schaft Adler &. Comp. Budapest

— Czy lię pani zastanowiła na tym krekiem. Małżeństwo jest rzeczą bar' 
dzo ciężką.

— Tak, ale staropanieństwo jest jeszcze cięższe.

O o d z l e n n t e  t w l e ż e

WINOGRONA

Do  s p r z e d a n i a  s u s i y n a  »t*b. 
20 k , dwa kotły, komin, Flaehmahl- 

walee, porcelan w ilee, frane. kamień, 
Eureka, pnegries maszyna, 4 eylindry 
i kilka elewatorów, razem lab pojedyn
cze. Zgłoszenia do binra dzi iników 
i ogłsizeń  p. Plohna dla K. P. 2.

H i c u k a a l a  i  N k l e p j
po 1 cencie od wyrazu.

5  pokoi, knthnla, garderoba. Rynek 20. 
IL piątre, zaraz do najęcia.

feslawskie
najstaranniej opakowane w 5cio kilo

wych koszyczkach — również

BRZOSKWINIE włoskie.
Gruszki i Jabłka tyrolskie

poleca najtaniej handel

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 J 0 e X X X 3 0 0 G >  O O O O O N

V I  D T A L E W K I  *
spirytus najczyściejszy bezwonny

poleca o_ I ł .  uprzyw . 1641 1 — 7

H a l i n © r j a  s p i r y t u s u

A. BACZEWSKIEGO

pochodzących ze stada ś. p. hr. Ludwika Krasińskiego w Kra-
snom, a mianowicie : roczniaków, potomstwa : „Rutera” , „Braco- 
aiora”, ,,Pumporniokla” i „Highlaaila” i klaczy nadetatowyeh, 
odbędzie się we wtorek dnia 3./IS. października 1895 r. w Tat-
torsalu w arszaw skim  ulica Okólnik nr. 9. — Spis koni sprzeda
żnych rozdaje lub przesełi Zarząd główny dóbr i interesów M. i L-. hr. 
Krasiński h, w Warszawie, Krakowskie Przedmieście nr. 7 , lnb Tattersal 
warszawski. 1899 1 —2

Dyrektor stad. Krasne I Osmolloe
Konrad Wodziński

bor

n i m

Dla chorych ssa płuco!
JD ra  B K G H M E R A  Z A f i Ł & D  Ł E C Z N I C Z f

w  G t t r b e r s d o r f ,  n a  S z lą s k u
Kuracja letnia zimowa. — Znakomite rezultaty. — Przyjmywinie każdoci-eiij., 

P o l s k i  l e k a r z  a s y s t e n t .  219 1— li
L karz głów ny: D r .  A e h t e r m a u u ,  uczeń Brehmera.

Ilustrowane prospekty bezpłatnie przez Zarząd.

Os 
rczej 

sroższe 
a zaraz 

Mołów  
k ole w j 
Pr«y y 

man 
JPato si 
Ae najbi 
? ‘ c<b  Ul 
lizmu
M o  
“ ni
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ST. MARKIEWICZA
w

&

o. i k. nadwornego doaławoy wo Lwowio.

Pocztą 5-hilowe posyłki o pojemnoóoi 5 litr. 1

< I X >  O O O C O G *

Lw ów , w  R yn ku  l. 42 .

X U X XX XX XX X X X X X X X X X X m X X X X X X U X X X X X X X X X H X
K A I T T O B  W Y M U H T Y  X

c .  k .  n p r z y w .  g & l l o .  a k o y j n e g o  B a n k a  H i p o t e c z n e g o  f

x

x
X
X
X
X po

X
n
X
X
H
U
u
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u
u
u
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kupuje i sprzedaje
wszystkie papiery wartościowe monety

kursie d z i e nnym n a j d o k ł a d n i e j s z y m,  nie l i enąc  żadnej  
Jako dobrą I pewną lokację poleca:

p r o w i z j i .
1011 1—7

4% listy hipoteczne koronowe,
4 V / o ty hipoteczne, 

hipoteczne premjowane,

I

5% listy _ . . .
4% listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4,/,°/o n Ranku krajowego,
4°)0 listy Banku krajowego,
5®/0 obligacje komunalne Banku krajowego,

i wszelkie renty

4*/,%  pożyczkę krajową galicyjską,
4%  pożyczkę kraj. gal. koronową,
4*/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5*1 o „  „ bukowińską,
4 '/.%  pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 V /„  . n . propinacyjną węgierską,
4% węgierskie obligacje indemnizacyjne

austriackie i węgierskie,

K
U

które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje
~i n a jkorzystn ie js ipo eenacli najkorzystniejszych,

UWAGA: Kantor -
a |0ż
wszelkiego potrącenia; 'zań 'zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały sie kupony, dostarcza nowych arkoszy kuponowych, za zwrotem
kosstf

wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowało, 2  
pntuo miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez J

kosztów, które sam ponosi.

x x n x x x x x x x x x x x x x x x \ o \ x x x x x x x x x x x x x x x n x x n

W yrabiane od rokn 1882,
odznaczone m u d a le m  s r e b r n y m  na ystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w roku 1888,

I iJ w f l iH  t l n u m b  ■ ę i k  wrato-
« M k  i  wiata wrak a< raka 1SS1 paaaąw ur.

O O 1 8 e* i
* Ł *  a *

•rtillD Ptir
i U ~

I  fl S tf*nw *S iJ
Ł '*  nf "  °

ł ł i i
M H R M j J t s f  - a A  . .

• Jm

s f

•  u .  5  -S
3-sJl!^
i : H 3

2  m 3 . 0  -•** 
a

L.

I * a w w le  I » r b k  • daiałająar 
trodak priaclw .. u lo tk o m  
• d c la k o m , t. a. twa j aW-I .  
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Obwieszczenie.
Celem Wydzierżawienia prawa propinacji wódczanej, piwnej i miodowe 

oraz z prawem poboru opłaty gminnej od tych trunków w mieście Drohobyczu 
z 8-mioma przedmi6Ś ami na przeciąg lat 3, t. j. od 1. etyeznia 1896 do 31 gru
dnia 1898, ydędzie^ 1 ę w magistracie w Drohobyczu dnia 8 października 189*

ponowna a zarazem oelateezna publiczna licytacja t*

roczny za wszystkie u prawu

' i n ł k u l  (II , aęu  p  w iau qa |  m i
' eesfik^g- k > U  p i u i » | <  mi m i S M i h  1

godzinie 5. popołudniu, 
pomocą ofert pisemnych.

Jako cenę wywołania wetanawia się czynsz 
nia w sumie 55.000 zł. w. a., a m ianowicie:

1 . za prawo propinacji wódezan.j
„  „ poboru dodatku gminnego od wódki

2. za p r  wo propinacji piwnej . . . .
„ „ poboru dodatku gminnego od piwa

8. za pi wo propinacji miodowej
„ „ poboru dodatku gminnego od miodu .

Razem 55.000~zł7~
W adji wynoszą: od wódki 4.122 zł. 50 ct., od piwa 1.315 zł.

62 zł. 60 c t , łącznie zaś 5.500 zł.
Ofer y zaopatrzone we wadja naltży wnosić najpóźniej do godziny 12 . w po' 

łudnie r dnia lieytaoji w biurze prezydjaluem magistratu

26.865 zł. 34 ct. 
14 858 ,  06 _ 
4.385 ,  _  ’  
8 766 „ —

*16 ,  66 ,  
208 „ 34 !

od miód*

Oferty aogą opiewać bądź to na poszczególne, bądź to na wszystkie upn  
wnienia propinacyjne, zawsze jednak wraz z dodatkiem gminnym.

Bliźste warunki można przejrzeć we wszystkich magistratach większych miasl
Z  M f .  g l s t r a t u

Drohobyez dnia 23. września 1895. 1931 1 -
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zaszczycone odszczególnlająceml świadectwami I pelecane przez największe znakomitości lekarskie, Jak

Dra O. t o s  Brania, prof. Spaetha, prof. dra Draaehego, dra Lorlmera i  Wiednia,
Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Wldmanna, dra Edwarda Sawiekiego

dra ZiembleUe go se Lwowa,
Prof. dra Korcnyńsklego i prof. dra Jakubowskiego s Krakowa,

C. k. radcy sanitarnego prjmar. dra Wolana, dra Strieleekiego, dra Stoekloewa w C ierniow cach i w. i.

Ula małego świata!

W IN A  LECZNICZE
Ęlilmi KUJ MiKfiLASCHi ve M e,

w ówieró-litrowych flaszkach s kieliszkiem, jak:

Wino chinowe zl. 1-50, Wino chinowo-żelaziste zt. 1*50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zt. 150, Wino pepsynowe zt. 150, Wino peptonowe zł. 1*50,

Wino Condurango zł. 150.

Przy wyborze lektury powinno aię ogromnie uważać, zwłaszcza gdzie się o młodziej rozchodzi, 
jednak przepyszne dzieło

Bez namysłu można
U

99Świat w obrazachii (2)

dań nawet do najmniejszych rąk. Rozbudza ono w nich

z m y s ł  i  z a m i ł o w a n i e  p i ę k n a
przedstawiając im piękniejszych niż w każdej panoramie, szereg świetnych obrazów. Jest to

środek kształcący pierwszorzędny,
gdyż obrazy rozszerzają zakres pojęć, a opisy nie omieszkają oddziaływać na umysł młodzieńczy.

Jak dla dorosłych, tak i dla dzieci, jest

Ś W I A T  "W *  O B R A Z A C H ”

Ki
l^ r z e t ł

W
prawdziwym przyjacielem, którego nie powinno braknąć w każdym domu.

Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.

We Lwowie 1 na prowincji we wszystkieh renomowanych aptekach.
Skład główny w Krakowie n pp. aptekarny F. G ra jew sk iego  i W iszn iew sk iego . 
We Wiedniu dla Anstrji, Węgier i państw ościeanych n p. W. K&agera, HE. Henmsrkt, 8.

Wystrzegać się naśladownictw i podr ibiaU, bacząc na 
marką ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
dołączony. i o o « » i - ?

l a l ©  i i i w e w o i ł l  M m  f l f l  5 j®st Jak poprzednio do nabycia we Lwowie w Administracji „Dziennika
w S W ™  ■ ■ ■  ■ i w *  Polskiego" plac Maijacki 1 6 i 7 ; w Biurach dzienników Plohna (ulica
Karola Ludwika 1. 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach i w trafice przy nllcy Karola Ludwika I. 5,

p o  3 0  c e n t ó w  z a  k a ż d y  z e s z y t .  " M l
Na prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 Ct. za zeszyt (z przesyłką).
Numer 10 zawiera: Grób Racheli pod Betleem (Palestyna).— Promenada w Nicei (Francja). — Wisegrad (Węgry).— 

Zamek Windsor (Anglja). — Line Street w Liwerpoolu (Anglja). — Bank augielski w Londynie. — Pałac Holyrood (Szkocja). — 
Pałac Wilhelma I. „unter den Linden“ w Berlinie. — Ulica „unter den Lindenu w Berlinie. — Quai w Antwerpji — Zamek 
królewski w Brukseli — Thun i lipy berneńskie. — Pl*c Maksymiliana w Wiedniu. — Leggia we Florencji. — Canal Grandę 
w Wenecj. — Statua wolności w porcie nowojorskim.

UWA6A: Nabywcy wszystkieh 16 numerów tego cyklu , Świat w obrazach" otrzymają gratis kolorowano
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya ,S o k o 1 n i c z k a* (wielkości 77/57 ctm.). Wartsść tego obrazu przewyższa
wartość całego „Świata w obrazach".
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